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K ied y Francuzi ouzyskali stracone w  roku 
1871 prowincjo: A lzację i Loloryngją. pierw­
szym icli krokiem było ryczałtowe wyrzucenie 
z  tych ziem intruzów niemieckich. Zarządzenie 
zostało wydano błyskawicznie1 i praeprowa- 
tlzonr również b!ysl.av.’ ioznic. K iedy Polacy 
odzyskali sv.*ojc"-ptastaro- dzielnice, zrabowane 
im przez Prusaków*. którzy ludność polską w y­
właszczali przt.mcią z wc^yjtjyeK zagonów, o- 
siecllając na niob kolonistów niemieckich, nic- 
którzy z pośród twórców  linktani wersal­
sk im i zaopiekowali się bardzo gorliw ie nic ty­
mi, których w brutalny cposób wypinano z o j­
cowizny, ale tymi, l.tórzy „juro cad u,oo;t za­
władnęli zrsi.owaną pioftóą.

Ka mccy a r t .m lt  P3 wcraalskles
go narzucono »:».m osłabiony traktat o mniej­
szościach ivrodowych i  anta £8 czerwca 11)1.0 
roku, podojsany w Paryżu pm :z pp. Dmowi: 
skiegił i Padcrr-wtAicyo, Ten Di<s?,e7<>ny fs k -  
tat snil się kr.U u liSę Pohla, pow-u,-! semiij 
potwornie. przez J.igę Nii<^jćtv, f**c«K Tn-buna! 
rozjemczy w  JifźSaM, j-rzuz i-rm .u iy J; arb trów. 
a wreszcie p~»ęz nasza.’  własne błędy. Zamtesj 
wykonać poGjino-wleuia (Kdtukowryęe trakta­
tu we właściwym ewute, wyzysku tac kor.yst- 
ne dla nas i. r> &ity, a nie Itopuszcza k c  do roz­
szerzenia uciążbwyu .uiyztokucważytńuny spni 
wę zachodnich kłosów, daliśmy się mwncoin 
wywieść w  polo i ta -ffIzMeii ttói 11 y za to bardzo 
(Irogo S7.kodami połirj ccuionii i okononiicy.no- 
mi. Odniemczcniu biesów  zachodni,'.!' zadali­
śmy dotkliwy cios. lównie jak Lczp.uczedstwu 
pań kwa od zachodniej ściany.

A le  stało się. Kajuąwiajmy (o. co można 
jaszcze naprawić, a szkody liwjrowrołrm niechaj 
nam będą nauką na *w*yaŁ&>&ć. Wadź cw badz 
zc sprawy z i  trafiano £ ij wyszliśmy cbrołiną 
względnie tal: to Awiadcjią .imamie Bzy-
dniowe rorw ąw y w Pądzk  l ig i  b'arod>Sv. ?.a 
łatwiony tustai tivuyt>kryaly ijo6? o Wszk-od^ 
wania dla nstmlętych z Pniaki !v\bra«/-\ nin- 
•nieckicli. Ptrts«a — }ak Srmwaiii«iny —  mianii- 
wicie 2*|u«ei u* t i t c i  800 ''•ydalonycli osók 
2,700.008 JrRekćw t ło lv c i Nli-stecy bwmAja 
opcji, to juSJ ozywoił.ęKiw j  pz/tsijem- ttwgji d- 
nie liioinieckicgu dła ćAmnc/iw byłego :cih.»n' 
pruskiego tsifc lastała x>zwląMJia, Jcólnairże ro- 
i: owa ni a będą -oczy* rfę Sal1*! W <r?tajiim dniu 
ohiatł Ugż Narodów ji. Skrcyórki, iwywdakwi- 
cit ł Polski, tCoco.T;! KŁcjęsltwą bttAljc w obro­
nie naszych ntemadw. iŚdy di Soza Dantas, 
czloncfc - id y  j g l  Narodów, «<}$BW7aU s|ira'.vo- 
zdanic kapitana J*hiBn»r«', który w Półsen 1 ja­
dał kwestję zpcji. t'Kł.»i*ż dwu a rv>yv niemiec­
kie, raaucającc Polsc-e rrokotny z.la,manie 
doLlaiącji ijhznjJftskiftgo. w y-^w ała  a ę  bardzo 
ożywiona dyskusja, Aż^by ją zrm ninnjć,'trze­
ba poznać trośc dekhrac^ p. Ibożminskiego. 
Otóż v̂' czaann pop-w^Tńcśi rłsjiTowań w  spra­
wie miumePk+cA otjAsuć/rw p. KożmiK^.i z wict 
dzą rzijdu p«feh!c<ro rhwyl feklarazde, żc aż 
cło chwili ntf«#ciiSDin rofcownń rz«ąd polski nie 
będzie stawowa! do ni.^tr ;-*c-k+cJi oprani ów  żad­
nego znrządT.eni.1 pczynuisowego. Złożenie ta- 
kioj UL'klamz.ii lw io rz->jzą nieforronną, zachę­
ca bowiem 'ż-mmeńw do przęwłokania. roko­
wań. Gdyby wolskit nnała nadał w  ręce prz.y-

filARJA RODZIEW ICZÓW NA.

M i ci?iifjfe
Pan Pyczek, komendant posterunku policji 

w  gminie Glinowskicj, powiatu Żebryiiskiego, 
wybierał sio na wieczorynkę do wdowy po na­
stawniku BuryaOwiczu, do której konkurował 
nd dłuższego, eza-m, patrząc- miłośnie na jej 
wdzięki obfilę i również obfite gosp-odarstwo. 
Tego  wieczoru miała być biesiada ze świeżą 
kiełbasą —  w  sam raz okazja do oświadczyn 
i zaręczyn.

Właśńio g ily  dopueowywał buty, wpadła do 
posterunku baba z jękiem i zawodzeniem jak- 
.by p't murderstwie najmilszego dziecka.

—  Zabił, zabił mnie. Katujte, pa<ne, ratujle. 
Sadło w ział z komory, ludzie widzJełi. Ja do 
ni(if’0 żeby oddał, a on cło mnie z „mlonem“  —  
i zabił, czysto zabił. Ocli ja nieszczęsna siero­
ta wdowa!

—  Kto taki?
—  Tenże złodziej, Pyoel, kand ilszczyk! Że­

by go nagła śmierć, żeby go  ślepego rodzili, 
żeby...

— ICfwfcci K io  taki?
—  Lomaka Sydor.
—  Co łżesz babo; Kumaka najbogafsz]' go- 

.Todaiz, członek rady powiatowej! Idź do dja- 
t/ła'

—  Pane, ratujte! Ludzie widzieli.' Awiadki są. 
babrał sadło —  w  oborze zakopał. W idział Se- 
Kicn i Iwan i Mokrenia!

W iród jęku i krzyku, baba w ydobyła z far­
tucha szmat płótna i butelkę. —  umieściła u 
róg komendanta —  i runąwszy na ziemię, wyła.

1 an Pyczek się śpieszył, zresztą był ener-

znane Jej traktatem środki przymusowe, to 
N iem cy dla uniknięcia ich parliby sami do 
szybkiego porozumienia się z Polską.

I znowu trzeba powiedzieć: stało się. De­
klaracja p. Koźmińskiego istnieje, więki' trze­
ba się j e j  trzymać. Polska lojalnie trzymała się 
deklaracji, co stwierdził stanowczo w  swojem 
sprawozdaniu kapitan Philimo-re zarówno w 
swojem sprawo7.daniu jak w odpowiedziach na 
pytania lorda Parm/oora na środowem posie*- 
dzeniu Rady. Natomiast odczytane dwie noty 
niemieckie z dnia 1 i 7 czerwca br. przytaczają 
108 wypadków rzekomego stosowania środków 
przymusowych pod postacią wydaiań i likwi-

że„nacji majątków. P. Skrzyński stwierdził, 
Polska nigdy nie złamała wymienionej dekla­
racji, potzem lord Parmoor wystąpił z wnio­
skiem, ażeby Rada L ig i Narodów ucliwalfa  
rewolucję, wzywającą rząd polski do przepro­
wadzenia śledztwa w  sprawie rzekomych na­
dużyć, tudzież do zawiadomienia Rady o w y ­
nikach śledztwa. P. Skrzyński wystąpił sta- 
nowczi przeciwko wnioskowi lorda Parmoora 
i przeciwko wszelkiej wogóle dyskusji nad tą 
sprawą, oświadczając, żc władze polskie zba­
dam rzekome nadużycia, przytoczone! przez 
obie noty niemieckie. W tedy lord p armoore u -1 
stąpił i zgodził się na to, ażeby proponowana 
przez nłeuo rezolucja otrzymała formę zw y­
kłego oświadczenia, które nie nakłada na P o l­
skę ebowi:t/kn do przedkładania Radzie w yn i­
ków śledztwa. Znany wróg- Polski, socjalista 
szwedzki Łrauting, usiłował jeszcze przemycić 
wniosek nieprzychylny Polsce, ate bez skut-
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ku. Rada Rigi przyjęła do wiadomości sprawo-' 
zdanie Dantasa i poleciła wciągnąć do proto­
kółu oświadczenia p. Skrzyńskiego i lorda 
Parmoora.

Wybrnęliśmy do połowy z zabagnlonej spra­
wy krosów zachodnich. Pozostaje do załatwie­
nia sprawa optantów. W edle przepisów trak­
tatu wersalskiego i dodatkowego traktatu pa­
ryskiego Polska ma obowiązek uznać za oby­
wateli polskich „ipso tacto“  dwie kategorje 
Niemców: tych, którzy w chwili uzyskania 
przez traktat mody obowiązującej, to jest w  
dniu 10 stycznia i920 r. posiadali na teryto- 
rjuia polskiom siak* miejsce zamieszkania, a 
następnie tych, którzy urodzili sięgną teryto- 
rjum polskicm z rodziców zamieszkałych na 
nienr stałe, chociażby w chwili wejścia w  ży ­
cia traktatu nie mieszkali stale w Polsce. Go 
do pierwszej katcgorjt traktat wprowadził to 
oguaniczeme, że Niemcy zamieszkali w  Polsce 
po dniu 1 stycznia 1908 r. mogą nabyć obywa­
telstwo po'skie tylko za specjalną zgedą rządu 
polskiego.

Niemcy, chcąc na naszych kresach utrzymać 
za wszelką cenę swój stan posiadania, w ytw o­
rzony. barbarzyńskiemu środkami, usiłują na­
dać przepisom dodatkowego traktatu paryskie­
go jak najszerszą interpretacje i uciekają się 
do  ̂najbardziej pospolitych kruczków palęstran- 
ekkh. Mamy nadzieję, że po tylu doświadcze­
niach dyplomacja nasza uniemożliwi Niemcom 
tę grę i załatwi sprawę w  myśl postawień trak­
tatowych, które i lak nakładają na nas uciąż­
liwe obowiązki W ypełn ijm j te obowiązki, ale 
nic. ponad to. Nasza ugodowość musi mieć pe­
wne granice, podyktowane żywotnym intere­
sem państwa i narodu polskmcro.

on

anrija czerwona czuje się w  obowiązku ude­
rzyć przedewszysti.iem w znienawidzony rwiir, 
to ^est Polskę, klór: stoi iej na zawmdzie, aby 
czerwony walec mćgł*Śię potcuczyć na zachód. 
I  co na. tę prowokację odpowiaua polski mb 
litaryzm i polski imperjajizm? Oto posei poiski 
p. Darowski w imieniu rządu, nroże nawet o- 
śmieszając się niekiedy, .jeazie z gałązką oliw­
ną, proponując trąkła ly handlowe, aby uni­
knąć prodejrzeina, że Rolska chce być barjerą 
ekonomiczną, odgradzającą R,osję oil zachodu, 
że chce imiemożliwie odbudowę zniszczonych

-warsztatową uniemofelhwC pacyfikację lądu 
stałego. Barjerą nigdy, ale też nigdy nomostetn 
przez który t.ńJitłryzm pruski pocla sobie rękę 
z militaryzmem rosyjskim, (Oklaski).

Mowa min. 8 't  orskiego stanowcza wr tonie i 
poniekąd rewelace-jna (zbrojenie sowieckie), 
■wywoła doskonałe wiażenie. Co do ustępów, 
dotyczązcych polityki zagranicznej, zwracano 
pow-szediną mvagę, że minister spraw woj -ko 
wyck naprawił zaniedbanie ministra spraw za
granicznych.

  oo — *

Oa Mmprezysfentera Sensie froncusHieto
Su^zliwe posiecizeaiie Izby denutawanyab. — Z  orąSzia prezytSenla republiki

Kraków, 20 czei-wca. |Herr<ot, przystępując do omówienia kwestj'
ambasady łraneu-
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Dwa pomągi pancer£>s przvwróoiłv ąpokój na sjrastlcy kowieńskie!1'. —  „Mcit/i- 
byśmy już dawno być w Kownie". TeeLnicsrs d lejszem e ariE, î sowieckiej 

przedmiotem aiudjów państw zagranicznych.
Kraków, 20 czerwca.

AL wwgłoszonem onegdaj eksposc —  które­
go streszczenie podaliśmy już w  ostiRnim nu 
merze —  zajął się minister spraw wojskowych, 
gen. Sikorski, także polityką zagraniczną o ile

polityki wrchodzą bezpośredniozagadnienia toj 
w jego resort.

Zaznaczywszy, że zarzut militaryzmu i im- 
perjsli/imi Polski, s.fabrykowmiiy przez propa­
gandę niemiecko bolszewicką, podjęty został 
przez nacjonalizm ukraińsko-białoruski —  mi­
nister zajął się Litwą kowieńską i stosunkami 
z Rosją.

Litwa kowieńska i Polska
Gdzię był ten polski imperjałizm —  mówił 

minister —  który pizc do wojny, kiedy za j­
mowano Kłajpedę, podarto traktaty i naruszo­
no in taresj Polski? Akcja rządu polskiego mie­
ściła się aż do,damozapaicia w  granicach obo­
ry iązująrych umów międzynarodowych co aż 
spok czoństwo pożal.ie miało za złe. A  gdy 
współczesne Monie Negro —  Litwa kowień­
ska —  kpi z w s z jstbich traktatów, prowoku-

giićzny, w ięc krzyknął na podkomendnego:
—  Panie. Łysolc —  da-jno mi tu pam Łouiekę 

Sydora.
^L-oczyl policjant —  i nie upljmęło kwadran­

sa, wrócił z Sydorem borna]:;)..
—  Ukradłeś sadło u lej baby?
—  Żi bym jutro ma „pokuci11 w yciągnięty 

leżał, tak się klnę, że U  jędza brosze jak 
pies —  zaczął obrażony członek sejmiku ziemi 
Żebryńskioj.

Pomyślał chwilę pan komendant P\ zek. —- 
Ańedle dbowiązujących ustaw należało spisać 
lirot-ckó1 i zarządzić rewizję, ale pan Pyczek 
się śpieszył do wdowy, i te wszystkie ceregiele 
zepsułyby mu wieczór, biesiadę i oświadlezyny.

AA ie.. nagle krzykną! do podkomendnego:
—  AA jrprow'?dź pan babę na drogę —  i nie 

wracaj, aż w yjdzie Lomaka.
Policjant uśmiechnął się. z porozumieniom, 

porwał ba).»ę za kark i zniknął. Na posterunku 
został pan Pyczek i członek sejmiku, i zaba­
wili tak w  dwóch nie dłużej jak dziesięć mi­
nut Potem ukazał się Lomaka, jakby w y ­
strzelony z armaty —  za nim but pana Py.ezka, 
i rozległ się jego  głos trochę zdyszany:

—  Panie Łysek —  idź pan z nim, odbierz 
sadło, oddaj babie i szlus! "

Co powiedziawszy, pan Pyczek odma.szero- 
wał do wdowy..

płomień, wzbu- 
i cześć dla pol-

Jjś głosi wojnę, chce stwarzać fakty dokona­
ne, gdzież jest ten imperjałizm polski? Czy 
gdyby istmał ten imperjałizm polski, nie byli­
byśmy dawno w Ifew nie i nie podyktowali­
byśmy naszych warunków? (Brana i oklaski). 
Mogę panów zapewnie, że stać nas na to. -Je- 
żel. iw starczy iy  dwa pociągi pancerne, które 
gen. h V* z-L m gły dostał Jo opozycji, abv 
przywro cip poi zadek na tym teren ie ' a jeśli 
nie ruszyliśmy ani jednego hataljonu, ani je­
dnego pułku, to jest to dowód, że niema pol­
skiego imperjalizniu i militaryzmu, lecz, żc st.-in 
pogotowia narodu umożliwia rządowi mimo 
wszystkich prowokaoyj, zachować całą zim­
ną krew i spokój. (B iawa i oklaski).

Sowiety t Polska
Go *ie tyczy Rosji, to nikt. nie zaprzeczy, żc 

zbrojenia je j postępują w dalszym ciągu,’ że
ulepszenia techniczne w armji czerwonej postę- 
pują tak dalece, że sfnjn się przedmiotem stu- 
d jów  Francuzów i Anglików, a dokonywa się 
jo nie pod kątom -muLenia... as-piracyj pokojo­
wych. Ni-; ?ohją nawet z tego tajemnicy, ze

Na środowem posiedzeniu >Je-natu francuskie­
go  odbył się wybór prezydenta tej Izby. Głoso­
wanie trwało godzinę i dało następujący w y­
nik: D-> Selves, prawicowiec z Uunji republi­
kańskiej u iiz jrra l 151 głosow, zaś Eienrenu- 
Martin, lewicowiec z grupy radykałów otrzy­
mał 131 głosy Prezydentem Senatu został 
wybrany De Se!ves większością 17 głosów, 
k ieska lew icy zestala spowodowana nieobec­
nością —  nie wiadomo celową czy przypadko­
wą —  całego szeregu radykałów w  tak donio­
słej dia lew icy chwili, tudzież oddaniom przez 
kilku radykałów bialvch kartek. Było to z ich 
strony demonstracją, że nie godzą się na ostry 
kurs polityki kartelu lew icowego. AVynik w y ­
borów w  Senacie przyjęła prawica i centrmn 
Izby deputowanych okrzykami: „N iech  ży je  
Senat!“  —  większość lewicowylek deputowa
nycłi zdradzało rozdrażnienie.

*  *
£

Równie w  środo obrad ..■wała Izba deputowa­
nych. Dep. Bokar.owski (Unja rep.), b. minister 
i długoletni sprawozdawca budżetowy, w  prze­
mowie swej podniósł bardzo pom,> śłny stan fi­
nansów państwowych. Nadwyżka budżetowa 
wyniesie’ :co najmniej dlĄ miijarda franków 
w ięcej niż w  roku 1923, Dep. Bokanowski o- 
świadezył imieniem swojej grupy, że ma zupeł­
ne zaufanie do obecnego ministra skarbu.

Dep. Favre (soc.) oświadczył, że socjaliści 
zachowają wobefi obecnego gabinetu całkowitą 
niezależność, jednakże będą popierać rząd w 
pracy nad utrwaleniem pokoju, sprawiedliwo­
ści i posiępu.

Następnie zabrał głos pre-zydent. ministrów

zamierzonego skasowania 
sifiej przy AVatykanie, i tej chwili Sauit Jnsf, 
generał, uczynił iakiś wykrzyknik. Socjalista 
Renaud, zwróciwszy się w  stronę Saint Jusra 
zawołał: „Generałcwit-mordercy niech mil­
c z ą !4 -*

W  tym  momencie powstała gwałtowna bu­
rza w  sali iiosicdzeń. Liczni deputowani z cen­
trum i prawicy: grożą zaatakowaniem ław mi­
nisterialnych. AYobec tego posiedzenie zostało 
zawieszone.

Po podjęciu obrad złożył Renaud oświad­
czenia przepraszające, poczem Izba obrado­
wała dalej.

*  *  *
Odczytane cncgdaj w  Izbie deputowanych' 

i w  Senacie orędzie prezydenta republiki zar 
wióra miedzy innerai następujące w ażne' o; 
świadczenie:

.Nałożono na mnie r-iężlie obowiązki. Aby. 
je -wypełnić, potrzebuję przyjaźni i stlalej po^ 
mocy Izby i Senatu. Pozostanę w  roli, k lorą 
na mnie nakłada konstytucja. Rola ta wyma-- 
ga odemnie, abym siał ponad partjami, abym 
mógł, ilekroć tego zajdzie potrzeba, być Sędzią 
bezpartyjnym i bezstronnym. '  y

Berlin, 20 czerwca (PA T ), Jak donoszą z 
Londynu, AAuelka Brytanja zerwała stosunki 
dyplomatyczne z Meksykiem, powierzając rów­
nocześnie opiekę nad swoimi interesami Stas 
nom Zjednoczonym i republice chilijskiej. A n ­
gielski ajent dyplom atyczny Gummłngs o trzy; 
mał polecenie natychmiastowego powrotu do 
Anglii.

Gdzie mfoM Mafieoifeso?
jjalsze reweiacje w sprawie seuzacUo ctardu politycznego we Włoszech

Kraków, 20 czetwca. ■ sobiście rozkazu aresztowania.
Sprawa zamordowania posła M atieotiego nie 

przestaje w dalszym ciągu zajmować opinji 
caiego świata. Najważniejszym epizodom to­
czącego się śledztwa jest sensacyjne areszto­
wanie w związku z zamordowaniem Matteotóe- 

i. Aresztoy.ano mianowicte sekretarza pariji mordowany w  automobilu. Ponieważ w  kufrzego,

Rozeszła się też wiadomość, że aresztowano 
również szefa biura propagandy prasowej par­
ij i  faszystowskiej Freddiego. Freddi uchodzi 
za najwybitniejszego teoretvka faszyzmu, 

Trasa rzymska sądzi, że Matteoti zastał za-

faśzystowskr' j, Ł. członka dyrektorjatu Marł- 
nettiego pod zarzutem, że z kasy partyjnej 
wyasygnował pieniądze mordercom.

Marinetti ucliodzi bowiem za jeden z g łów ­
nych filarów faszyzmu, AATiadomo również, że 
pozostawmł on w serdecznej przyjaźni z Musso- 
iinim, który jednak tiie zawahał się wydać o-

tym znaleziono także zupełrue nowe kajdanki, 
nasuwa się także pirzynuszczenie. że począt­
kowo istniał tylko zamiar usunięcia Matteotie- 
go na pewien czas.

A olpi zeznał, że zwdoki Matteotiego pocho­
wano w  oddaleniu 100 kroków* od miejsca, w  
którem automobil się zatrzymał nad brzegiem

;prnwa oldeciała wieś jak
dzając w  cłilopalch szaciiiieek 
skiej policji.’

•—  Bacz! Sprawny! w  trzy migi prawdy do­
szedł i złodzieja nakaral. Jakby Gormaniec!

A le  do Semena Łoinuki, k tó iy  w  złym hu­
morze w yleg iw ał się na p:ecn, wrstąpił sołtys 
Rokaez, chłop bywały i pyskaty, urobiony

siedzieć nie

przez kandydata na poda,' adwokata Safira.
—  Go to, kumie! 'Obraził cię policman?
".Ghole-ra- na niego! —  burknął Lomaka.

Kości nie czuję.
— To  nie prawne. To  gw ałt nad wola* tu 

oby -atelem, ad roboczym człowiekiem. T y  
mu *cgc nie daruj! Ty iczjmowntk, deputat! 
Lu ie me wolno Iknąć. Jest sąd, prawo! T y  
skaigę zanieś do starostwa. Jogo za to ze służ­
by' wyrzucą.

— - Oo powiem? Sadło było w  chlewie!
—  A  nie mógł ci go kto przez złość podrzu­

cić. A  zresztą jakby i znaleźli —  powinie to-li 
mnie oddać na przechowanie, aż sąd będzie' 
Załóż kobyłę i jedź do starostwa.

—  Chyba piechotą pójdę, bo 
mogę.

—  A  gadaj z góry Na całą gmiinę obraza, 
w  osobie deputata. Jak takie będą gw a łty  to 
nikt republice skiżyt nie zechce, bo żaden urzed 
nik nie będzie bezpieczny od samowoli policji. 
Im wolno tylko protokół spisać —  w ięcej ni-c'

Lomaka nabrał duiaha i rezonu! Posłał 
< hłopca ]>o wódkę —  i cały w ieczór uczył go 
Rekaez co i jak mówić powim;' n.

O świcie z- gęstą miną ruszył yło starostwa. 
Gdy bytojuż w  obrębie grodu Żebrynia chód 
jego lekki pjszybki stał się powmlnym, posta­
wa zgarbiona, a gd y  stanął w  poczekabii pana 
i w  adcy powiatu, wyglądał jak człowiek* nad 
grobom stojący.

Jego głuche stękanie i dyskretne jęk i w'zru- 
ssyły woźnego, który rozpytał o sprawę, za- 
intldował i natychmiast przed oblicze staro­
sty dopuścił ,,

—  Gzom mogę panu służyć —  spytał ze 
z\yykłą swą uprzejmością pan Fagot, starosta.

Był suspeiidowmnym księdzem z Galicji, i 
zachował z dawmego swego fachu dobroć i gięt­
kość.

—■ Jaśnie w ielmożny panie —  zaczął Ło- 
maka.

—  Bez tytułów  —  jesteśni”  rówmemi oł>y- 
w an iam i Rzeczpospolitej —  a ja na usługi 
każdego. Tak pai.u, godne liazyisko?

_—  Ja, Romana z Glinnąj. członek rady po­
w iatowej. Przychodzę szukać sprawiedliwości.

—  Bardzo nti przyjemnie. Przypominam so­
bie puna z posiedzeń sejmiku. Jakaż sprawa?

—  A  to o te sadło. Baba. Rerhuty, doniosła 
na nudo do policji, że ja  je j sadło wziął. To 
policja, zamiast spisać protokół... tu się zaciął 
Lomaka, bo nauczonego zdania zapomniał.

—  Uwierzyła w  takie obelżywe posądzenie,
i zrobiła bezprawnie rewizję w  mieszkaniu wml- 
nego obyw-atclu —  podpoiwiećłlział pain stano&fa!

.—  Rew izji ja nie dał robić, bo sadło <cio ba­
ba podrzuciła, sam oddał —  ale ten komendant
przestąpienie, na mnie uczynił.

—  Przestąpienie obowiązujących ustawi pod
pow.edział pan starosta. Czy mam rozumieć,
że podniusl rękę na godność pana ob yw a te l­
ską?

—  Na godność to nie, i nie rękę, a gorzej, 
bo wziął pytkę i ot —  niech jaśnie pan staro­
sta sam zobaczy.

Tu Lomaka uczymił zwrnot swą osobą, w y ­
prowadził z porządku zw ykłego garderobę —  
i przedstawił władcy* powiatu corpus delictł 
nadużycia policji.

Okrzyk zgrozy wydarł się z ust starosty i 
ze'współczucia i żalu zasłonił o,czy i zarazem 
nos —  i wieLkirn głosem zakrzyczał:

—  Pana referenta szpitahiioiwa, pana refe­

renta sanitarnego, pana komendanta policji! ł  
bzezęsciem wszyscy wpadli w* tejże chwili, 

bo byli właśnie w  starostwie, a za nimi w padiy 
też dwie panny maszynistki, ale ujrzawszy 
przestępstw-o policji wrzasnęły, i uciekły bli­
ski r zemdlenia.

—  Panie referencie szpitalnictwa, togo umę­
czonego obywatela odwieść mcmi końmi do 
szpitala i wykąpać, panie rcfefeiicie sanitar-. 
ny —  proszę o natychmiastowy protokół lc- 
karski, a pan, panie komendancie policji u- 
czymi pan natychmiast sąd nad podległym so- 
bi funkcjonariuszem, który w* ten barbarzyń­
ski sposób wykracza przeciw obowiązującym 
przepisom, i ośmiela się podniiść dłoń na gO; 
dność członka ra d y  powiatowej.

Rzucili się ws/ysey okazać swe współczucie 
ofiarize. Referent szpiialnifctwa pomógł mu w  
doprowadzeniu cło porządku garderoby, re­
ferent saimarny otworzył okno w* biurze, a ko» 
mendant policji w y ją ł notatnik z kieszeni i za-, 
p iiał nazwisko kata godności Lomaki. f  

Pan starosta osobiście przeprowadził mę­
czennika aż za próg biura, a maszynistki zało­
żyły* śwnezy papier na maszyny- i drżące zc 
wzruszenia czekału na dyktando piorunujące 
go cyrkułami. T y lk o  komendant policji l y '  
uiew- .ruszony, i patrząc za powoz°m  mrożą­
cym I .  o make do szpitala zamruczał po rosyj-; 
sku. był oficerem z armji Judenicza i za 
kar^kiuałym monarchistą: '  *

—J  Gliachłacka gadost1! Mierze wiec! Najlep-: 
szeg."--policjanta stracę!

I oto był powód, dla którego rozchwiały się 
jak dym zamiary matryTnonjalne pana Tyczka, 
a wdowra po uriadniku —  wyszła za mąż aa 
pana Łyska, jego podkomendp.ego,
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Jeziora Y ieo. W edług tych wskazówek: zarzą­
dzeń o po szuk hva ma.

Organizacja „A rd iti doi popolo" w  Medjola- 
nio została rozwiązana. W  Medjolanie areszto­
wano młodego W ęgra, którego nazwiska jesz­
cze nio ustalono, podającego się za Ottona 
Cirscela, lub Pawła Iaszlo, względnie Iwana 
Krawiupolskiego, klóremu uczestnicy zamachu 
już od dłuższego czasu polecili nadzór nad 
Matteotini i jego mieszkaniem.

Finzi przesłał list dziennikom włoskim, w  
którym stwierdza, że Iłossi nigdy nie kierował 
sam referatem prasowym prezydjum Rady mi­
nistrów, gdyż referat" ten podlegał bezpośre­
dnio Mussolinicmu. K ie współdziałał on w w y ­
daniu dekretu o koncesje na domy gry, albo­
wiem ułoży1 go sam Mussolini z generałem De 
Dono. "„Tribuna" zauważa w tej sprawie, że 
projekt dekretu ułożony przez Finziego, dawał 
jeszcze większą możliwość do nadużyć, niż 
wspomniany dekret, to też Rada ministrów go 
odrzuciła.

W łoski sąd nałożył sekwestr na majątek a.d- 
wokata F ilipellego w Medjolanie. Jak donos7.ą.
_ _ '   n fH w w n  1?)

Jak dunoszą z F.zrmu. crzesfa? wychodzić 
dziennik „Corriere Ital?ano“ , którego redaktor 
riłipelli, współpracownicy Gala-ssi, Dumini, Pu- 
taro oraz 2 szoferzy zostab aresztowani pod 
zarzutem udziału ,w morderstwie Matteotiego.

W edług doniesienia z Rzymu, naczelne.k ie­
rownictwo partji socjalistów-zjednoczeniow- 

ców postanowiło zorganizować obronę w  pro­
cesie Matteotiego, występując jako strona cy­
wilna. N a wakacje po śmierci Matteotiego, 

stanowisko sekretarza partji, wyznaczony 7.0-. 

stał deputowany Lu igi Basco.
„G iornale d‘Jtalia!* podaje, że papież przyjął 

wczoraj na audjtncji prywatnej wdowo po za li-

tym pośle Matteotim. jw

Mordercy zaczynajii przyznawać się do zbrodni
Straszliw i wnika w samochodzie. —  Torpedowce działają. —  Bwana^nie

morderstw na sumieniu
(Telefonem ort nas 

Wiedeń, 20 czerwca. W  sprawie zamordo­
wania Matteotiego donoszą tu z Rzymu na­
stępujące szczegóły: Dramat ten przybiera
coraz bardziej cechy filmu. Bryganei uprowa­
dzają swoja ofiarę samochodem, poczem są sa­
mi ścigani przez władze przy pomocy wszyst­
kich nowoczesnych środkow. Dokładne prze­
szukanie samochodu wykazało, że na Anie jego 
zYnjdowaly się przedmioty, które świadczyły, 
że podczas szalonej jazdy toczyła się 

S T R A S Z L IW A  W A L K A  PO M IĘD ZY MOK- 
1 D ERCAM I A  O FIAR Ą .

Obicie samothodu było potargane, a na po­
dłodze pełno było w łosów  ludzkich, powija- 
czy itp. Nad brzegiem morza Matteoti wyrzu­
cił z samochodu swoją legitymację parlamen­
tarną L okrzykami usiłował zwrócić na siebie 
uwago przechodniów, ale napróżno. F ie  zdołał 
ujść strasznego losu.

Dyrektor wydawnictwa „Corriere Italiam)'*, 
Filipelli, zdołał wśród rozlicznych"'przygód do-

zego korespondenta). ” T ” _ ’ - L
stać się podczas iickczk i do Genuy. Koło  Kor- 
v i zamówił łódź motorową, wypłynął na tno: 

i usiłował dostać się do Francji. 'Ale za-rze
b iegły mu drogę

TORPED O W CE V Ng '
i w ezw ały 'do zatrzymania się. Filipelli, widząc^ 
że wszelki opór jest beznadziejny, zawołał’ 
„Przepadłem '1 i poddał się. ■■

Filipuili wśród ustawicznego płaczu złożył 
zeznanie w  sprawie morderstwa .Matteotiego. 
Także Domini przyznał się do udział”  w  mor­
derstwie, gd y  znaleziono w  jego kieszeni za­
krwawiony nóż. U Dominiego znaleziono rów­
nie zakrwawione spodnie Maateotiego. Faszy­
sta Giurzio opowiada w  „Tribune" co następu­
je. Gdy przed miesiącem wezwałem Dominie­
go, ażeby wreszcie wyrzekł się gwałtów. Do­
mini oświadczył, że ma już na sumieniu 12 za­
mówionych morderstw i nie może się cofnąć 
pod grozą utraty życia.

.------------  t o

CA W IAN K I N A  W łŚLF Tradycyjny obchód 
„Wianków" na Wiśle pod Wawelem odbędzie się 
w sobotę, 21 bm., o ozem oznajmią mieszkańcom 
grzmoty.jstrzał ów^ możuziorzowYcli. Olbrzymi na­
kład, kosztów i pracy włożony przez oddział wio- 
śkarski ‘ff,Sokoła" krakowskiego w organizację u- 
roczystośćiźą,Wianków", ma. na celu jedynie u- 
święcenie i zaeliow.anie z należytym niotyznrem tej 
prastarej,! słowian.-klej,, tradye.ii. Nie ulega wąt­
pliwości, _.żc .la]t_ gorąco j miłujący nasze zwyczaje 
narodowe bracia nasi. ze) Śląska.;pospieszą tłumnie

cl 
łiw

(s) ą TARG .D Z IS IE J S Z Y , był dosyć ożywiony 
stosunkowo!'':, jak po święcie. .Geny zboża i mąki 
na Rynku .klepa/skim' tPrzymywały się z wyjąt-
1_? .  ,1 J W—. + o n r tm A K  T*n *1 JTlk., Zij.

się r za

PojsofflB? Mmmit rozprawo zciStis listopadom

..r-7

Wytyczanie nouręi iranicy jBomuazy 
SEaskisnt a CzemmMSŁ

Cieszyn, 20 czerwca (P A T ). Dnia 16 Lm. 
rozpoczęło się na Śląsku Cieszyńskim przesu- 
w in ie  dotychczasowej linji demarkacyjnej na 
ozt aczoną słupami granicę państwa i oheimo- 
wauie je j przez w ładze administracyjne *. skar­
bowe obu państw. W  skład licznej delegacji 
wcłiddzą ze strony polskiej: maj. Ronuniszyn. 
jako przedstawiciel rządu i komisji dtlim Pacyj- 
nej, oraz inż. Zawadowski z ramienia woje

ście granicy od ćJćmego Śląska ąź do Cieszyna,
dmą 16 bm .. hajtapil^ w  Polskim ’ Cieszynie 
podpisanie odnośnego f* oiokoiu, Obie delega- 
cjo w  ramach swej ko.mpetencu usunęły sze- 
fć g  utrudnień lokalin  eh, które"*’ wytw orzyła 
dla ludirosci imeiscowej _  przeprowadzona na 
kląsku cieszynslum granic#. U ty^i^ono i^owe 
punkty przejściowe i drogi celne oraz "posta­
nowiono przedłożyć obu rządom propozycjo

wódz.iwa śląskiego. Ze strony czeskiej: radca przeprowadzenia dalszych ułatwień koniecz-
rządu dr' Sehulłer, z ramienia rządu krajowego 
w  Opawie, oraz radca ministerstwa Durych, ja­
ko przedstatwieiel komisji Ćlelimitatcj !nej. P o ­
nadto w  skład delc-gacji wchodzą starostowie 
z Cieszyna i Frysztatu, przedstawiciele władz 
wojskowych, skarbowych i celnych, oraz po­
licji państwowej. Dnia 16 i 17 nastąpiło przej-

nych dla życia gospodarczego ludności. Obję­
cie nowej linji granicznej na wymienionym od­
cinku nastąpiło 20 Lm. o godz. 12, a w  dniach 
20 i 21 hm, nastąpi objęcie pozostałego odcin­
ka granicy cieszyńskiej, tj. od Cieszyna do gra­
nicy Słowacji Podpisanie odnośnego protokółu 
nastąpi w  Cieszynie czeskim dnia 21 bm.

K u m m A
•; *■ Kraków, 20 czerwca.

UROCZYSTOŚĆ BOŻEGO C IAŁA W  KRAKO ­
WIE. Wspaniała, doroczna uroczystość ku czci 
Bożfgo Ciała z powodu niepewnej pogody i oło- 
ta została odwołaną. Uroczysta procesja odbyła 
się w  obrębie katedry.

O godz. 8 rano wyszedł ze sumą ks. biskup 
Sapieha w asyście ks. infułata dra Krup.ńskiego 
i ks. kanoników dra Korznnkiewieza i N :kla oraz 
kleryków seminarjum duchownego.

W nabożeństwie wzięli udział: wojewoda Kowa- 
likowski z naczelnikami wydziałów wojewódzwa, 
starosta dr Bał, prez. sądu apelacyjnego dr W ol­
ter, senat akademicki z rektorem Łosiem aa czo­
le, piez. miasta Fedorowicz z wiceproz. Wielgu­
sem. grono radców miejskich, generalieja z insp. 
anr.ji gen. Szeptyckim, komendant O. W. płk. 
Augustyn, korpus oficerski, cechy ze sztandara­
mi, wreszcie tłumy publiczności. Kompania ho­
norowa ustawiła się między kaplicą św. Stanlda- 
wa a głównym ołtarzem.

Po sumie przy wtórze dźwięków „Zygmunta" 
odbyła sie( proce-sja. Pierwszy ołtarz ustawiono 
przed Ukrzyżowanym Panem Jezusem (Królowej 
Jadwigi), gdzie ewangelję według św. Mateusza 
odczytał kĘ. dr Korzor.kkrricz: drugi ołtarz usta­
wiono w kaplicy Zygmuióowskiej, gdzie ewange­
lię według św. Marka odczytał ks. kan. Nikiel; 
trzeci ołtarz ustawiono w  kaplicy Potockich, gdzie 
ewangelję według św. Łukasza odczytał ks. kan. 
Ślepaki, otwarty zaś ołtarz przed  ̂trumną św. 
śtarńława, gdzie ewangelję według św, Jana od­
czytał ks. infułat Kruptimki. „Te Deiun" i błogo­
sławieństwo nastąpiło przed głównym ołtarzem.

W  procesji wzięli udział obecni na sumie dy­
gnitarze i przedstawiciele władz oraz kompania 
hrnrrowa. która postępowała obok baldachimu.

(s) OSOBISTE. W  Krakowie bawi znany i ce­
niony literat, autor ..Drzewiej" Władysław Orkan.

P. KARO L HUBERT ROSTWOROWSKI, zna­
komity dramaturg prezes ..Związku dziennikcarzy 
ipolskich" w Krakowie poważnie zaniemógł. Pho- 
ry przebywa na wsi w Kieleckiem, gdzie przy­
chodzi już do zdrowia.

PROF. MIKOŁAJ JORGA wygłosi dzisiaj, tj. w 
piątek 20 bm. o godz. 5 po poł. w sali Muzeum 
techniczno-przemysłowego (ul. Smoleńska) odczyt 
popularny o charakterze krajoznawczym. Odczyt 
(będzie ilustrowany barwjiemt przeźroczami, przed­
stawia iącemi widoki z Rumunji i piękne stroje 
Judu rumumkiogo. Wstęp wolny.

(•A ŚWIĘTO PUŁKU KOLEJOWEGO. Dziś 
przed południem rozpoczęła się na dziedzińcu ko­
szar pułku kolejowego przy u! Montelupich wsoa^ 
niała uroczystość dorocznego święta tego pułku. 
Uroczystość rozpoczęła się mszą połową, w któ­
rej wzięli udział: ks. biskup Sapieha, wojewoda 
Kowa’lkowski, prez, dyr, kolei Praehtel z nad-

insp. Pollmanem. szereg wyższych urzędników 
dyr. kolei, wkepr. Wielgus, generałowie: Szepty­
cki, Ledochewski i Tinz, a nadto szef eądu woj­
skowego dr Bielski i inni.

Tegoroczna uroczystość święta pułkowego była 
połączona z odsłonięciem pomnika dla poległych 
oficerów i żołnierzy tego pułku w r. 1918— 1922.

(s) PODWWŻKA PODATKU TOWAROWEGO. 
Żywa dyskusję wywołała na ostatniem posiedze­
niu komisji budżetowej sprawa podwyżki podatku 
towarowego. W  dyskusji wystąpiono przeciwko 
podwyżce podatku od mleka i ziemniaków oraz 
domagano się ulg dla handlu transvtowego.

fsj EMERYCI W OLNI OD PODATKU LO KA­
TORSKIEGO Na posiedzeniu komisji budżetowej 
które odbyło się we środę, radca m. dr Mnoiler 
interpelował w sprawfo podatku lokatorskiego, a 
w .szczególności w sprawie rozporządzenia min. 
skarbu, uwalniającego emerytów od podatku lo­
katorskiego.

Prez. Fedorowicz krytykował powyższe rozpo­
rządzenie, jak « niesłuszne i gmina wniesie zaża­
lenie przeciwko niemu do trybunału administra­
cyjnego.

W YM IAR PODATKU WYZNANIOWEGO. —
Przy ostatnich wyborach krakowskiej rady wy­
znaniowej nowo wybrana komisja p.oda-tkowa 11- 
konstytuowała się onegdaj. wybierając przewodni­
czącym prezydenta gminy izraelickicj dra Rafała 
Landaua, który przedstawił komisji ciężkie poło­
żenie finansowe ęminy izraeliekiej, spowodowane 
ogromnemi wydatkami na odbudowę szpitala, na 
budowę noweg) cmentarza, przebudowę rzeźni 
drobiu, r< konstrukcję domu noclegowego, tudzież 
na cele 5ciiltur»lre i społeczne. Komisja rozpo­
częła następuie wymiar podatku na r. 1924.

CA POKAZ GOTOWANIA NA KUCHENCE GA 
ZOWEJ odbył się 11 bm. w krakowskiej miejskiej 
Szkole gospodarstwa. domowego, wobec grona 
naucizyciehkiego i uczenie. Do zebranych pań 
przemówił dyr. gnzowmi inż. Seifert, wyjaśniając 
wybitny wphwy należytego przyrządzania potraw 
na zdrowie ludzkie, oraz udowadniając,, żo wła­
śnie kuchenka gazowa daje nam możność subtel­
nego regulowania i dostosowywania potrzebnej 
ilości ciepła. 'Następni ■ specjalnie wyszkolona de- 
monstratorka ugotowała obiad dla 10 osób, zło­
żony z 2d» l. zupy szczawiowej, 3 kg. polędwicy 
z niszta (bez jakiegokolwiek dodatku'"tłuszczu), 2 
kg. kartofli, ,Y> kg. kompotu z śliwok. Oprócz te­
go upieczono z V, kg. mąki bulkę nadziewaną 
marmoladą. Gotowanie trwało G5 minut, a zużyto 
gazu 1293 litrów, co przy dzisiejszej cenie gazu 
37 groszy za 100(1 litrów, wynosi 47‘9 grosza.

Ponieważ zainteresowanie temi pokazami ro­
śnie, dyrekcja gazowni urządziła w tym celu 
specjał ly lokal, wyposażony w najnowszego sy- 
stsmu urządzenia ga.zowe. Lokal ten mieści się 
pod sklepem gazowni na pl. Szczepańskim. W  
najbliższym czasie mają się tam odbywać pokazy 
dla pitWicznośoi.lyV *i*---'“ ’' "

które płacono 16 mi!jonów mk. za 10C kg.
Na Rynku" gł. "dowóz nabiału jak i jagód oraz 

grzybów był obfity. Ceny tychże artykułów n- 
trzymaiy się na" poziomie ostatniego targu.
- (3) (ZAKOŃCZENIE STRAJKU BUDOWLANE- 
GO W  KRAKOW IE. We środę w  południe w wo­
jewództwie odbyła się konferencja interesowanych 
stron,’ na której dzięki energicznej interwencji 
(szefa bezpieczeństwa (dra Krupińskiego zlikwido- 
wajnio stirajk,pedwyżką płac robotników facho­
wych o 48%. a iiiekwalifikowanych o 58%.

STRAJK TECHNIKÓW DENTYSTYCZNYCH 
wybuchł wczoraj w Krakowie na tle ekonomicz- 
nem.

KĄPIELE NA WIŚLE. Magistrat oznacza na­
stępujące miejsca cło kąpieli względnie do pła­
wienia koni na W Ple w t>. roku. Po prawym brze- 
gąi Wisły w dz. X I (Dębniki) dla me/żczyzn: 1) od 
yo;d,ności Smidowiczą do ualacu Lasockich: 2) od 
ul. S7iwedzkiej do mostu żelaznego; dla kobiet i 
dzieci: 1) od mostu żelaznego do willi Rożnow­
skich: 2). od. kilometra Nr, 77 do wylotu ul Die- 
pa. W^innych miej; caich (bezwarunkowo nie wolno 
się kj^*ać.V*W'^,-*” ' - g?
v Oo pławienia koni: po ])iranvym łwzegu Wisły na 
Lud win,o wie: po Ip w t Ti brzegu AYisły: a) obok fol- 
warku PP, .Norbertanek; b) przy ujściu Rudawy; 
c) przy pi. GjOblcTTd*' -ł"" ,

w których kąpiel wyzhaczono, zocta^
1 (znaczone,,tablicami, ustawiionemi nad brzegiem 
Wisły z cdpowiedniomi napisami Kąpiel dozwo­
lona jest jedynie od 6 rano do 9 wieczór. Ze 
względu na przyzwoitość zakazuje magistrat ką­
pać się bez ubrania kąpielowego. Niestosujący,się 
do powyższego przepisu ulegną grzywnie wzgl. 
karze aresztu. i)

(s) TRAGiCZNA ŚMIERĆ 4-LETNIEGO DZIE­
CKA POD KOLAMI TRAMWAJU. Dziś w ulicy 
Starowiślnej opola1 ul. Btąka Josełewicza zaszed1 
j/rżecUpołudiaiem straszny wypadek, który pocią­
gnął za sebą śmierć 4-let,niego dziecka. Oto poal 
koki jt-amwaju wpadł 4-k;tr,i _Abr. W irt i znalazł 
śmierć )‘na miejscu. Zni?TaKroVane zwłoki wydo­
była z pod kół tramwaju straż pożarna. Tragicz- 
ń y ' ten wypadek wywołał ogromne zb-iegowipko 
uliczne:' 'Sfa??

TRĄGJD JA NA J I I  MQŚCiĘ. Wczoraj o godz.
2 po 'poh > skoózjrk, do^Wkly z Ul mostu w za- 
pani rz'ą samobójczyha jakaś .roleda .kobieta, która 
utonęła.'"Zwlofc dotychewu nic wydobyto. l .

. z krSu s m  świata
DR TADEUSZ DWERNICKI POW RACA DO 

ADW OKATURY. Ze Lwowa donoszą: Dyrektor 
Zakładu k*edytowego dla wśast małopolskich, dr 
Tadeusz Dwernicki z powodu zlania się tej insty­
tucji z Buukiem Krajowym w Bank Gospodarstwa, 
KTajuwcgn, ustąpił z zajmowanego stanowiska i 
powrócił do wykonywania zawodu adwokackiego.

ZNANY ZASZCZYTNIE DOWODCA 1 PUŁKU 
ARTYLERJI GÓRSKIEJ, pułkownik Heinrich, 0- 
puści yraet swoje stanowisko, udając się na do­
wódcę brygady do Lwowa. P. li. znany jest jako 
zwyoięsca z licznych konkursów hippicznych, a 
ostatnio w r. 19ił3 w Nowymi Sączu uzyskał pierw 
sza nagrodę w łńcgu płaskim.

OWACJE NA  CZEŚĆ POLSKI I PADEREW ­
SKIEGO W PARYŻU. P A T  podaje: Wczoraj o 
godz. 13 w teatrze Saint Elisee odbył się wielki 
koncert Paderewskiego. Artysta grał na bis 7 ra­
zy. Nie było końca owacjom na cześć Paderew- 
sldego i Polski.

W YM IANA MAREK NA ZŁOTE. 01 dnia 1 
lipca br. wymiana marek na złoto ma być dokony­
wana tylko pr7.cz kasy skarbowe i oddziały Ban­
ku PoFkiogi'. Ponieważ kasy skarbowe i oddzia­
ły Banku Polskiego są dość rzadko po kraju roz­
siane, byłoby rzeczą wdrażaną upoważnienie u- 
rzedów gminnych uo dokonywania wymiany. _

W  przociwnyra inzie ludność miejscowości, w 
których niema kas skarbowych i oddziałów Ban­
ku Fo-Iskiegc narażona by6 może na liczne nie­
wygody i odczuwać będzie przez czas dłuższy 
brak prawnych środków obiegowych.

OPM ŻEN'E MNOŻNEJ DLA UPOSAŻEŃ 
URZĘDNICZYCH. Z Warszawy donoszą: Z urzę­
du statystycznego donoszą, że obliczone w celu 
ustalenia mnożnej cło uposażeń urzędniczych 
zmiany kosztów utrzymania w pierwszej połowie 
czerwffa w porćnuaniu z kosztami z drugiej po­
łowy maja wyka.zują 2%% zniżki. Wskaźnik ten 
nie obejmnje jednak opłat za mieszkanie, bowiem 
uojzeetnicy otrzymują specjalny dodatek mieszka- 
niowv.*7» >*■ # • . n* v».

XXI, ZJAZD CHIRURGÓW POLSKICH odbę­
dzie się w dniach 10, 11 i 12 lipca we Lwowie. 
Uczestnicy korzystać będą ze zniżek kolejowych 
w drodze powrotnej. Umieszczeniem uczestników 
zajmuje się Komitet miejscowy (klinika chirurgi­
czna ul. Pijarów 4, gospodarz prof. Schramm), 
dokąd należy zwracać się wcześnie o mieszkanie 
z podaniem ilości osób i z uwagą czy w hotelu, 
c.zy bezpłatnie prywatnie. Tematy wykładów na­
leży zgłaszać pod adresem: Warszawa, ul. Wspól­
na 62 m. 4 dr Lewenstein, najpóźniej do 1 lipca 
1924 z krótkiom streszczeniem pracy. Na dworcu 
głównym już od dnia 9 lipca stale urzędować bę­
dzie 'biuro informacyjno zjazdu.

OBOZY LETNIE * PRZYSPOSOBIENIA WOJ­
SKOWEGO. Ministerstwo spraw wojskowych w 
porezumienin z min. wyznań rei. i ośw.ł publ. or­
ganizuje podobnie jak w latach ub. obozy letnie 
przysposobienia wojskowego dJa młodzieży szkol­
nej.

D. O. K. Nr V  Kraków urządza wspomniane 
obozy w Rytrze (kolo Piwnicznej! i pod Starym 
Sączem dla 700 uczniów szkół średnich oraz w 
Milówcn koło Żywca dla młodzieży pozaszkolnej, 
przeważnie z G. śląska. Każdy obóz składa się ze 
100 uczestników, obsadę zaś jego tworzą: oficcT- 
ski peirsonal, wykwalifikowany wychowawca fi­
zyczny i delegowany dia ceiów pedagogicznych 
przez min. W. E. i Ó. P. profesor szkoły średniej. 
Obozy awzpoezynają się 1 lipca i trwają 6 tygo­
dni. Uczystnici cbpzów letnich szkolnych otrziy

Po raz drugi ■wskutek nieprzybycia sędziego 
przysięgłego, tym ' razem p. Jabłońskiego, prze­
wodniczący, po  ̂ Jwugodzmnem dairemnem czeka­
niu odroczył, rozprawę do dnia jutrzejszego.

Prawdopodobnie sędzia przys. Jabłoński jutro 
zjawi się na rozprawie, gdyby jednakże ze wzglę­
du'na stan zdrowia przybyć nie mógł, ława przy-
• Sf*J* ' *•'* .> V  V  ________________ __

"JY  -- w -
mają w obozie: 11 wwżywienie w naturze według 
norm kadeekich i 2) umundurowanie składające 
się z pfurażem, owijaczów. koca. chlebaka, pasa 
głównego i ładownic pojedynczych.

Ze .względu na konieczność jednostajnego w  
Iliom w obozio, winien każdy uczestnik mieć ń 
ile możności mundurek typu harcerskiego.

Po ukończeniu kumu w obozie uczestnicy 0- 
ferzymają odpowiednia nświadozcnia z odbycia 
prz ys posoh i e ni a w o js k o w  cg o.

KRW AW E ZAJŚCIE W LOKALU „BADACZY 
PłSMA ŚW." rozegrało się w Poznania. Do lokalu 
tego wkroczyło kilkunastu ludzi, którzy pobili 
znajdują,eyeh się tam uczesmihów i uczestniczki 
sekty.

OLBRZYMIA CHMURA SZARAŃCZY SPAD­
LA  OBOK LODZI. Wczoraj w godzinach popołu­
dniowych nad Łodzią przeleciała gęstą chmuiŁ 
w olbrzymiej ilości szarańcza. Według wiadomo­
ści, (jakie otrzymała policja, szarańcza spadla 
grubą warstwą na pola w  kilku okolicznych 
wsiach, jarkrywajac jc na wielkiej przestrzeni i
niszcząc rfioża.

MORDERSTWO RABUNKOWE ROBOTNIKA.
Z_ Sanoka, donoszą, że w pobhżu Orzechowej (pow, 
sanocki) robotnik Nykoł.nĄYai.rol zamordował no­
żem idącego z dworu sta,raszka Markusa Wolfa, 
zadając mu cięcie w giowę. Mordercy udało się 
tylko^ zrabować zegarek z łańcuszkiem, gdyż w 
chwili, gdy zabrał się do” poszukiwania za pienią- 
dzmi, spieszyły go wozy, na których jechali lu­
dzie. Mordercę ujęła policja i odstawiła do więzie­
nia. t*

W YK R YC IE  JACZEJKI KOMUNISTYCZNEJ 
W  tlLONIU, Z Warezawy donoszą: Władze bez- 
piEgzenśtwa' publicznego wpadły na trop nowo- 
"nowi danej do życia 'j.jaczejki" komiinFtyczjiej w 
Blonhu^gjyśfl^ i

Organizatorem jej i główna sprężyną był Łajba 
Hirśz, lat. 26, sckreunrz zwazlcu robotników przo- 
myśłu skórzanego w Ęroniu. Młodzieniec ten, syn 
wlaśoieii^la domu i ̂ sklepu w tem miaateozku, był 
Iwjsż"  rodziców ptraCTiaozony na rabina, lecz w 
r. 1917 Aryjechały do ^ieniiec; po jX)wrocie do 
kraju zdobyte kloc komunistyczne pragnął krze­
wić w Błoniu.’ Lejhr Ilirsz wvbvał sobie robotni­
ku Feliksa Różinckirgo, la-t 25, za szerzycieła 
swych 'pomyslow społecznych.

Ykrótce sz^zuply^ lokal związku nie mógł po­
mieścić nowych wyznawców „tiowydi idei". „Roz­
bić p o l ic j i  zawładnąć bronią i zająć miasto pod 
swą włmlzojj.— takie zdania najczęściej przewija­
ły  mę"przez zebrania.'"* .> >

Po nitće do kłębka iisialono, że właśnie p. Lej­
ba Hiusz jest twórcą Tego ruchu w Błoniu. Za 
rządm ie rewizję, która przyniosła wicie obciąża- 
jącogińmaterjalu, zarówno u Ilirsza jak i u Uozlń- 
shiego. Znaleziono story bibuły komunistycznej, 
plany dalszej akcji, spisy osób itd. Oddział in- 
fermacyjny, który likwidował tę sprawę, przeka­
zał ją sędziemu śledczemu w Grodzisku, ten zaś 
polecił obu oskarżonych osadzić w micjscowem 
więzieniu.

3 wyroków śniisrci pa rzekomych 
szpiegów pilskich

Z Mińska donoszą: W yższy  trybunał Biało­
rusi Sow. ogłosił wyrok' w  głośnej sprawie m- 
tysowieckiej organizacji szpiegowskiej, któ­
ra —  wedle twierdzenia aktu oskarżenia, rze­
komo miała hyc na usługach sztabu polskiego 
Skazano 7 podsądnych na karę śmierci (roz­
strzelani” ), bez zastosowania amnestji, dwóch 
małoletnich' skazano na 'dożywotnie więzienie, 
a resztę na długoterminowe więzienie.

Równocześnie gnbernjalny trybunał w  Win- j 
nicy skazał
guleńkę za przeprowadzenie pracy szpiegów 
skiej na polecenie defensywy polskiej

sięgłych składałaby się już tylko z 12 członków 
Następna więc absencja któregoś ze sędziów przy- 
sięglych pociągnęłaby za soDą zdekompletowanie 
ławy, a teru samiin dłuższą przerwę w procesie,
cô  w interesie sprawiedliwości bynajmniejby nie 
leżało. Może wiec sędziowie przysięgli więcej dbać 
będą w przyszłości o swe zdrowie.

7. KRAKOTWSKISUS TSATiROUf

„P-. l i  R.“  (ROSfiUMS UNIVER?AL ROBOTS) KA. 
RFLA CAFK A. Sobotnia prenijera sztuki czeskiego 
autora obudziła w naszem mieśąio żywe zainteresowa­
nie. Obsadę twarzą pp. Kopczcwska, Kosmowska, 
Bednarska. Z.iklieka, oraz pp. Bracki. Chodecki Ku- 
stowskl, Dobiuslaw, ÓYinawer, Kułakowski, Piekar­
ski. Bunatowio!, Puchalski, Rodziewicz, Socha i Lu­
bi ikowski. Dz'sinj po raz 7 wdzięczny utwór Marti. 
nezza-Sierry .Jtomanh-czna panna". W niedzielę 
po poi. ..Kościuszko pod Racławicami".

..Kordjan" na p^poludmówcc szkolnej powtórzony 
będzie we wtorek Ś-S bm. o godz. 3 po poł 

WYSTĘPY MIECZYSŁAWA FRENKLA V/ ..WIEL­
KIM CZŁOWIEKU DO MAŁYCH INTERESÓW —
,Wielki człowiek do matych interesów" Fredry jest 
świetną komedią, zajmującą poczesno miejsce w 
twórczości znakomitego komo-djopisarza, a przede* 
u szystkie.m daje pole do popisu odtwórew roli tytu­
łowej. Skoro więe rolę tę gra artysta tak genialny, 
jak bawiący obecnie na gościnnych WTstęnach w 
krakowskiej „Bagateli" Mieczysław Frenkiel — pm 
wodzenie jest zapewnione.

Publiczność, k tóra  zapel; la  codziennie w idow n ię  
„B a ga te li"  d ługo niem ilknącą burzą ok lasków  w y ­
raża swój podziw  dla m istrzow skie j k reacji F ren k la  
z k tórą  harm onijnie zespala się gra  całego doboro. 
w ego  zespołu,

„Wielki człowiek do malyoh interesów" z M. Fren 
klcm w foli tytułowej powtórzony będzie dzisiaj u 
piątek 20 bm. oraz w sobotę, niedzielę i poni-edziale  ̂
o godz. 8 wieczór. /

OPERA LW OW SKA W  KRAKOW IE. JeY się
dowiadujemy, rokowania w sprawie letnieg/sezo­
nu operowego w Krakowie dprowadzily już do 
konkretnego rezailtatu. Z dniem 21 lip,a rozpo­
cząć ma opera lwowska swą gościnę w teatrz6 
im. Słowackiego, która potrwa do końca sierpnia. 
Wystaw.one mają być wszystkie tegoroczne no­
wości repertuarowe. I

FESTIYAL NA SKAŁCE w ślicznym dziedzińca 
przedkościelnym w niedzielę 22 bm. o godz. 6‘30 wie­
czorem pod protektoratem wojewody Kuwalikowskie- 
go i gen, Kalinowskiego, dowódcy okręgu korp., u- 
rządza komitet wy kupno kościoła śv. Agnieszki. Ar­
tystyczny kierunek objęła prof. p. L. Grodzicka z 
iask. współudziałem artystów opery p. M. Mściwo 
jewskiej (sopran) i p. A. Langera (bas), dalej p. draf 
Aleks. Rolanowskiego. ćhónt męskiego ,.Hasło" pod 
batutą dyr. p M. Kozłowskiego i orkiestry mandoli, 
nc wej ..Łapana" pod batutą dyr. p. Kaczora.

Dochód przeznaczony na wykup kościoła i klaszto­
rni św. Agnieszki celem umieszczenia w nich zakłam 
du dla zaniedbanych dzieci.

TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKJEGb:
-Piątek, 26 hm.: „ R AmantTC7na panna". L "

Sobota, 21 bm.: „R. U. R " . ' ^
Niedziela. 22 bm. po poł.: „Kościuszko pod RacŁts 

wicami"; wieczorem™,Tł. U. R.“ . iwę ą ;

R E P E R T U A R

TEATR ,.BAGATELa <#5 7* . * '
czorcm: ..Wielki człowiek do małych interesów" / 

Piątek, 20 bm.: „Wielki człowiek do małych, into 
resów". fi i

TE ATR  MIEJSKI ..OPEREWCA":
Piątek, 90 bm.: Najpiękniejsza z kobiet".
Sobola, 21 bm.: „Zaczarowana góra".

rti?
A s ?  " &

REPERTUARY KIN KR AK O W ^K jGh ; 
KINO SZTUKA: „Triumf Maharadży", dramat 

wschodni w 8 aktach. ’ ”
KINO W AN D A : „Afera diamentowa między Pary-* 

Z3m a Ameryką", dramat.
KINO REDUTA: „Tancerka z Waldow bara", 

cłrnmnt w 6 aktach.
KfNO UCIECHA: „Wiosenno porywy", dramat 

w 6 aktach. ! i;

T e a t r  „ B a g a fe 3 a u
na rozstrzelanie niejakiego Ri- W IELKr CZŁOWIEK DO M AŁYCH INTERE
rzoprowadzenio pracy szp.ogow-    .. , . . .  ,

Z e  SE»erf? i
 KRAKÓ W — LWÓW 2:3 (2:1).
Wczorajszo zawody drużyn reprezentacyjnych 

Krakowa i Lwowa o puhar prof. Żeleńskiego za­
kończyły się przegraną drużyny Krakowa.

Przebieg gyy: Przez pierwsze 20 minut Lwów 
7.agra-ża bramce Krakowa. W  tych minutach pa­
da jednak bramka dla Krakowa, zrobiona przez 
Czulaka, który niepewnemu bramkarzowi Lwowa 
wykopał pilicę z rąk. Od tej chwili przewaga swą 
Kraków przeprowadza szereg ataków, nie zysku­
jąc żadnej bramki. Wypad Lwo-wa kończy się 
bramką strzeloną przez Garbienia. Następują no­
we ataki Krakowa, które kończą się ładną bram­
ką dla Krakowa, uzyskaną przez Chruścińskiego.

Po pauzie zupełna przewaga Krakowa. Szeiegi 
ntaków, przebojów Krakowa kończą się na bram­
karzu lub na aut. Lwów przez wybieg Wiśniew­
skiego, którego piłka przeskakuje, uzyskuje 
bramkę. Lwów broni się zażarcie, cofa swój atak 
do tylu, by wynik ten utrzymać. Wspaniałą piłkę 
Chruścińskiego obicnif bramkarz. Dogodną pozy­
cję podbramkową praostrzeliwuje Czulak. Następ­
nie wypad Lwowa, Garbień strzela trzecią zwycię­
ską bramkę dla Lwowa. Kraków stara się rezul­
tat wyrównać, pracuje usilnie, jednak gwizdek 
sędziego Ziemiańskiego (bardzo dobrego) grę koń­
czy.

JUTRZENKA— HASMONE A  1>1 ((0:0). "  
Lwów. Wczorajsze zawody Jutrzenki z Hasmo- 

neą zakończyły się wynikiem remisowym 1:1

OLIMPJADA LEKKOATLETYCZNA. 
Warszawa. (PAT). Skład lekkoatletycznej dra 

żny ekspedycyjnej Polski, udającej się na Olim 
njadę do Paryża został ustalony jak' następuje: 
Weiss (AZS), Schoeneich (Warszawianka), Ko- 
strzewGki I. (AZS), Cejzak (Polonia), Szydłowski 
(Polonia), Adamczak (Poznań). Na koszt A7.S wy- 
jedzie Kostrzewski II. i Jaworski. Prócz tego na 
własny koszt udają się Szelestowski_i Świętochow­
ski z Poznania.’̂ - -^ '" '” '

SO W ", koniedja w  5 aktach Aleksandra Fredry  
W YSTĘP GOŚCINNY MIECZYSŁ. FRENKLA,

Nieraz, gdy słucham komedji Aleksandra Fre­
dry, wydaje mi się, że słucham jakiejś starej, do­
brze wprawdzie znanej, lecz przemiłej i sercu dro­
giej opowieści. Opowieści snutej w mroku „przy 
kominku", w atmosferze innych czasów i innych 
łudzi. Słuchając — wiem dobrze:‘ to już nie wróci, 
nie zachwyci więcej oczu naszych kolorytem dni 
swoich, nio rozebrzmi już minionych dni dźwię­
kiem. Tylko wśród sennych dumań wieczoru z 
opowieści przy kominku wychyli się ku nam wb 
dziadłowy niemal obraz grających ludzkich cieni. 
Złudzeniu temu coprawda patroszę przeszkadza 
jaskrawe światło teatru, to światło realizmu, sto­
sowane zazwyczaj do sztuk Fredry. Wolałbym 
osobiście, ogólne stonowanie rzeczy w duchu tam­
tych czasów, nio tyiko przez trafne wprowadze­
nie strojów w Bieclermayerowskim stylu, lecz mo­
że także sprzętów, tła ogólnego, a wreszcie mo­
że i odpowiedniego grupowania i uruchomienia 
postaci, jakby wizyj obrazu snutego na tle opo­
wieści starci-

To też abstrahując od rzeczywistości, zbyt je- 
sz.-ze krępującej się względami rcalistyki, na ra­
kiem właśnie tle wizji, schodzącej ku nam jakby 
z ram starych obrazów, wjIziałcm onegdaj kapi­
talną jrostać Jeniałkiewicza w żywem wcielaniu 
Mieczysława Frenkla, z przyjemnością patrzyłem 
na jego przepyszną postawę, na jego sympatycz­
ną fizjognomję, tak świetnie prezentującą chara­
kter „wielkiego człowieka do małych interesów",' 
na jego przedewszystkicm ruchy i gęsta (ach — 
te gęsta —  jakże po mistrzowsku niemi włada 
Mieczysław Frenkiel — dla nich samych warto 
tę postać zobaczyć), na jego grę, tuk plastyczną 
i tak łudząco prawdziwą.

Albo ten Dolski — jakże dobrze wrasta w to 
rozsnuwane ,w wyobraźni naszej widziadło in­
nych czasów i innych ludzi, kiedy to jeszcze po 
świocie mogło się błąkać duchowe potomstwo A l­
bina z „Ślubów panieńskich", choc:aż jut nieco 
zmrożone surowemi tchnieniami pozytywizmu, w 
dobie którego ujrzał światło dzienne „W ielki 
człowiek do małych interesów", napisany w roku 
1866. Jakże dobrze tę postać odtworzył p. Ta-
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deusz Frenkiel (junior), swemu wielkiemu ojcu 
nie tylko nie czyniąc despektu familijnego, lecz 
przeciwnie, sprawiając mu zapewne dużą radość 
Swą umiejętną kreacją, na którą stary gracz sce­
ny patrzył z widocznem rozczuleniem, chwilami 
dyskretnie jakby umyślnie przyciszając świetność 
gry własnej, by w jej promieniach nie traciła na 
wyrazistości postać, przez syna tworzona.

Albo to panienki obydwie, w sfyilowycii swych 
szatkach — czyż nic harmonizują dobrze z obra­
zem Fredrowskiej opowieści z innych czasów. 
Szczególnie stylową wydała mi się Aniela w mi­
lom wykonaniu p. Marji Modzelewskiej, która, 
chociaż idąc za właściwym sobie temperamentem 
scenicznym, radaby może „-wyskoczyć11 z przyję­
tej formy, umie w tym wypadku zaprezentować 
pokaz przykładnego umiaru i potrzebnego opano­
wania, przez co jeszcze bardziej potwierdza swój 
nieprze.cięfny artyzm. Że urocza Matylda w ży- 
wem ujęciu p. Grabowskiej więcej stylową mi się 
wydala w białej sukieneczco, niźli w czarnym 
stroju amazonki, to już może tylko wina gustu 
mego, czy też tego ^cylinderfci ,>ztift uciskają­
cego piękną główkę rezolutnego dziewczęcia. Na­
tomiast z ramami rozsnutego obrazu dobrze har­
monizowała postać Karola w  sympałyeznem uję­
ciu p. Wesołowskiego, jak też Leona w wykona­
niu p. Solarskiego, a przcdewszyslkiem postać pa­
na Ignacego, tak trafnie odtworzona przez p. W y­
sockiego, czy też dwie świetnie zarysowane syl­
wetki sąsiada i rządcy w ujęciu pp. Barskiego 1 
Eatsehl.o, czy nawet epizodyczne postaci przyja­
ciela, służącego i tapicera (pp. Ileniowski, Fero- 
nicz i Krzycki). ~ •, j

Żc zaś cały obraz rozsnuty w komedji, pomimo 
sporą ilość osób i stosunkowo duży ruch scenicz­
ny w niektórych chwilach (szczególnie akt IV), 
pomimo kapitalną postać główną w ogółmem wra • 
żcniu tchnie więcej spokojem i ciszą pogodnego 
wieczoru, płynie to niewątpliwie z samej duszy, 
zaklętej w osnowę utworu, tak odległej od szu­
miących lat krzepkiej młodości, w atmosferze 
których zrodziły się tętniące życiem takie kome- 
dje, jak „Zemsta", .„Śluby panieńskie", „Pan Jo- 
wialski", „Damy i huzary" i inne. Nie ocł rzeczy 
będzie przypomnieć, że „W ielki człowiek do ma­
łych interesów", należący do cyklu komedyj po­
śmiertnych (wystawionych dopiero po śmierci au­
tora od r. 1877 począwszy) jest dziełem 73-letnie- 
go starca, który w swój utwór nio mógł nie za­
kląć tchnienia doświadczeń żyo'owych, z wyżyny 
których patrzył już wtedy na życie. To też nie­
zależnie od bogatych zasobów tradycyjnego, Fre­
drze właściwego humoru, tkwiącej przedewszystr 
kiem w prześmaesznej postaci bohatera sztuki, ina 
jednak w sobie rzeczony ntwó' coś trochę i z „co- 
mćdie serieuse", w świetle której przegląda się 
nasze zbiorowe życie (wczorajsze i dzisiejsze) z 

Nogo niewesołą grą fałszu i pozorów.
•' Zamykając już niemal księgę swego twórczego 
żj \ ota, Aleksander Fredro, spokojnym wzrokiem 
doŚY.dadczoncgo obserwatora jeszcze raz obejmu­
jąc chjcść życia, w myśl rodowego przysłowia 
(Ani. Mąks. Fredry) stwierdza, że na tym świecio 
więcej jost „złotników, co dęto, nie odlewano ro­
bią", a których „zawody w pozorze są coś, lubo 
w rzeczy nic" — a spojrzeniu temu dajo konwez- 
ny cc prawda, lecz jakże prawdziwy, jakże pol­
ski na vet wyraz w postaci Jenialkicwicza, dosko­
nale charakteryzującego całą nicość urojonych 
irielkości i pusto-brzmiącyeh słów, od których roi 
się w naszym małym i wielkim światku.

Jeśli taś obraz tej postaci w swej doskonałej 
rreacji pozwolił nam znowu zobaczyć Mieczysław 
jkcnkiel, godzi się pamiętać, że postać to zawsze 
m cWBie', zawsze jędnako śmieszną a smutną 
'twierdza prawdę, której tak plastyczny wizm-u- 
lek warto oglądnąć. t Eol. P.
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Z sali koncertowej
To całorocznej tedy rozłące przypomniał się 

Krakowowi Adam Didtir na tym ostatnim koncer- 
;łe, który godnie zamknął liczny poczet p rodak- 
cyj w ^abiegliwej imprezie p. Bujańskiego.

Nie pierwszy ponoś dziesiątek lat minął od 
chwili, gdy po święcie rozsławiło się imię Didura, 
a przecież i dziś jeszcze potrafi emocjonować au- 

. Jytorjuji, przyjmujące z entuzjazmem naszego 
Mdęcła śpiewaków, którego wszechwładny ząb 
czasu nie zdołał zdetronizować. Zawdzięcza to 
przedewszystkiem swej. wiełkhj sztuce, którą 
błyszczał zo.wsze w szeregu najpiorwszych, a w 
wielu względach ich nawet przewyższał.
1 Ostatnim swym występem udowodnił, że zosta­
ła mu się p< dzień dzisiejszy i zdoła pokryć bra­
ki wokalne, jakie z natury rzeczy można było 
przewidzieć. Pzecz jasna, że niepospolita indy­
widualność Didura promieniuje wokół z cala in­
tensywnością w operowym (zespole, ile, że w 
kreacjach je g j czynnik aktorstwa wysuwa się na 
plan pierwszy, limie on jednak i na koncertowej 
estradzie tak nim zręcznie manewrować, że nie- 
tylko interesuje, ale wprost fascynuje każdego 
tym swoistym sposobem interpretacji pieśni i 
aryj, frazowanych i deklamowanych z niezwykłą 
ekspresją, operowym giestem i kinowa plastyką 
mimiki i

Brylował niemi Pidur zawsze od pierwszych 
swyot występów, dziś, gdy je kultywuje na estra­
dzie, to stwarza jakby nowy swój typ koncerto­
wego pcpisu. I tak, jak ongi, tak i dziś brzmi jego 
muzyczny krzyk, czy śmiech przejmująco, demo­
nicznie, zostanie w pamięci nazawsze, jako nie­
spotykany fenomen najgłębszego artyzmu. Trze­
biłby chyba wymienić jto kolei te wszystkie pie­
śni i arje (Becthoycn, Mozart, Rosini, Meyerbeer, 
,Vcrdi, Moniuszko, Czajkowski), któremi kiedyś 
czat ował audytorium. Zbyteczne tê ; rozpisywać 
Bię o sfylowem ich oddaniu i .tych wszyslkieli 
dobrze znanych walorach Di durowego śpiewania.
W tcc podkreśl ii Mn powyżej tylko to, co najwię- 
cej się rzuca ty loozy, czego się u innych niespo- 
tykn, czeas się Didur najoryginalniej zapisuje w 
kronikach odtwórczego kunsztu. j uj.

N i. 139.

NADZW YCZAJNE W A IN E  ZGROMADZENIE 
POLSKO-1 1ELGIJSKTE J NAFTOWEJ SPÓŁKI 
AKCYJNEJ „FETROLLEE" w  Krakowie odbę­
dzie się 30 bm. o godz. 10 ,w lokalu spółki. Flo- 
rjańska_18, II p., celem podwyższenki1 kapitału 
akcyjnego! ć t f & T

W!ELK1 DANCING SZERMIERZY, który w 
sobotę 21 bm. urządza sekcja szermiercza Akad.

w  pieki.ych salach Kasyna wojsk, cały świat to­
warzyski Krakowa, który ma żywo'w  pamięci wy­
tworną „Redrrtę’ szermierzy", urządzoną z powo­
dzeniem .>  karnawale przez S. S. A. Z. S. Clou 
zabawyi będzie konkurf taneczny modnych tań­
ców.'.' o .nagrody honorowe. '^Dancing poprzedzi 
match^na sżablc pomiędzy, polską drużyną olim­
pijska. a reprezentacją Contr. Szkoły W oj k . z To-

t V ,

Z w. Sport, w Krakowie, zgromadzi niewątpliwie, znania. Początek o ‘godz. 9 wieczór,
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  _
Za votum ulitcćci oświadczyło się 313 gSGŚów, 234 pr^rtiw - 43 wsTrWmaio się

od glosowania «  l c w

Paryż, 20 czerw  
trzeciej rano zakończyło się

(Telegram"własny „Nowej

'ca. Dzisiaj o godz. wpół do j inspirowana1 pracz hasła „L ig i praw człowieka 
uczyło się w Izbie głosowa- i obywatela" zadowala prasę lewicowa. T ok­

nie nad wnioskiem zaufania dla gabinetu H f-Ć  śfyka zagraniczna, pełna ostrożności przy pod- 
riota. Kcfcślaniu gotow ości ..obrony Francji uspokoiła

313 pOSłÓW ncHTiaJ/.Tirlrt ©Tn Ta 7,nnfan!cłtl ... .„’1 - -y ‘ ' yr .► ... 'oświadczyło się za zaufaniem, 
234 przeciw, 40 zaś wstrtzyniało się od głoso­
wania. Jak z powyższog’0 w ięc wynika, Her- 
riot rozporządza tyłko ściśle glosami swego 
bloku. Nadzieje pokładane na poparcie lewymi 
republikanów zawiodły, gdyż glosy ich znaj­
dują się wśród 40 białych kartek. 'Wynik ten 
wskazuje również wyraźnie na dość ciężką sy­
tuację, w .jakiej nowy rząd znalazł się zaraz 
na początku wobec parlamentu. '■-£

Po zakończeniu glosowania nad vot.um uf­
ności ma wniosek socjalistów uchwalono w 
glosowaniu zwykłem  wyrażenie współczucia i 
sympalji dla Matteotiego. :*?.(

K o r z y s t n e  m ż e n i e  d e k l o m : ! !  
B e r r i n t a

Paryż, 20 czenvca (A W ). Deklarac ja pro gra­
mowa I-Ierriota została naogół dobrze przyjęta 
przez kola polkyezne. Polityka wewnętrzna

ICojaj polityczne prayzńa-ją
w ielki ideą- 

ole, oraz

prasę pr iwicową.
żo deklaracja Herripta.. żachowujo w iel 
lizm,' ttfspanialóńiyśIiiość,S najlepszą" w < 
P',ikojowośćr Każde jednak ustępstwo dla pa­
cyfizmu. obwarowane jest zastrzeżeniami pa- 
trjotycżncmi. Znany'publicysta Gaurain^ („Jour 
nąl.des^pebąts") najlepiej ujmuje ocćńę, jaką 

optują publiczna do deklaracji progna- 
mowoj Ilerriota. Pisze ón, gdyby nie decyzja 
znieseinia ambasady francuskiej pray W aty ­
kanie' program dyplomatyczny nowego rządu 
byłby 'najw ięcej zbliżony do programu Poinca- 
rego. D ecyzja zniesienia ambasady watykań­
skiej w  kolach prawicowych wywołała ogólne 
niezadowolenie. Koła te twierdzą, iż może to 
pociągnąć za sobą niemile skutki w  polityce 
francuskiej na Wschodzie. Z punktów oświad­
czę. Ja rządowego w  sprawie s polityki zagra­
nicznej specjalnie) dobre w ażen ie  wywarła za­
powiedź ostiożności przy nawiązywaniu stostm- 
kÓAV z Rosją.

cs-.y-a-'.—
zwrot
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w spran ie zamordowania 
belgijskiego Graffa

“ t  Śa^N rĆr. “  W ła ścS w i “ o r d e r c y  s a m i s -ę  i g l o f u i
^Berlin, i i czerwca (A W ). Zo Szczecina dono-] zgłosili się dobrowolnie, nienhcac, aby slrazayl 

szą dzmnmk], w, rozpoczął się_ tam proces prze- niewinnie cierpieli. Oświadczyli" oni, iż mord 
ciwko mordercom jmracznika belgijskiego w  dokonany przez nich na osobie porw zn ika

Graffa nastąpił wskutek pomyłki, gdyż mieli 
oni zamiar zamordować jednego z ageniów  po­
licji belg.,skiei. Miało to b j$  aktem zemsty za 
zasfze łen ie  na ulicach Hamborn jednego z 
funkejonarjuszY policji niemieckiej, przez owe-, 
go  ajenta belgijskiego. |

00 -

0 ja  na paiisn ilomomsi WlassiiSi
Wietleń, 20 czerwca (P A T ). „N . Fr. Presse“ 

donosi z Neapolą: „Mat-ino" zamieszcza nie-
podpisany list do redakcji, w  którym autor do 
nosi, że zwłok Maateotiego zostały zakopane 
w  oddaleniu trzech kilometrów od miasteczka 
Monte Rotondo w  pobliżu głównego gościńca 
w  dole głębokości 5 metrtów. List wymienia 
nazwiska pięciu morderców, wśród tych Do- 
miniego i Fibjmllego, natomiast nie wymienia 
Lolp i ani Putato, którzy dotychczas uchodzili 
za _ współwinnych. Poza temi nazwiskami list 
twierdzi, że było jeszcze trzech innych morder­
ców w  osobach faszystów z Genui, Turynu i 
Valony. Autor listu zapowiada, że wymieni na­
zwiska inicjatorów mordu, skoro zwłoki będą 
odszukane. Poszukiwania policji na miejscu 
wskazanem przez list, nie dały rezultatu. Obec­
nie okazuje kia, żo Mussolini zaraz po nadejściu

Eról nie przy*"ą! dymisji Mu3SOlim’eqa

wojskowy, sąd belgijski skazał na śmierć 5 o- 
sćb, w teir pdrućżr.ika Reinharda. Karę śmier­
ci zamieniono następnie na lożywotnie w ięzie­
nie. Obecnie, zasiadający na lasr.de oskarżo­
nych, trzej Junkcjonai jusze policji niemieckiej*

- f -  ę
trudności. Mimo fatalnego stany zdrowotnego 
ezłor.kćw ekspedycji nie zrezyguowa.no dotąd ze 
Swych zantiaróir^osiągnięcia szczytu.
'.i 54  jUajuy-ŁSzogo piuiktu, jaki dotąd osiągnięto 
(2AOOO stóp) pozostaje jeszcze 6.000 stóp do

Próby frad udoskonaSeniem 
„ ; '-t samolotu

Lomlyn, 20 ezoiwea. fAW ). W  szczupłym gro 
nie wtajcnmiozronych rztczozna>wców i delegatów 
nńnisterstwa dla żeglugi powietrznej odbywają 
się ̂ obecnie próby nad nowym wynalazkiem. Jest 
to_samolot^o konstrukcji pozwalającej na wzno­
szenie się^prostopadle do góry, przez co rozwią- 
zauoby.tę^jdeihigroność obecnych aparatów. — 
Pieraśze>róby mialy^dać nomj ślne wyniki. „Star1 
informuje, iż sanmlot 'podczas próby lekko wzniósł 
się do góńu WyamlMca ma jeszoze przeprowadzić 
pewneAda^ze" da, poczeSp wynalazek odstąpić ma 
miiiistcratwT.. Wstystlro^to jest utrzymywane w 
wielkiej tajrarnicy. Dyhalazoa imieniem Brennan 
jest ko:ytruAt(rem łodzi toipedowej, którą w r. 
1839 sprzedał ra ogTómną wówczas sumę 100.000 
funtóiy rza.lov?i angielskiemu

D7 IAŁ PIEtBOWY

K r a k o w s k a  p ! ę ł d a  p i e n i ę ż n a
D o la r ,

K r a k d w j  20 mrmęa.
‘ T j  . .-22Va—5- 187J-5-171/,

F n .n l i te r l fn g  * r  -
K o ro n a  c z e s k a  (źa '00)

wiadomości o zamordowaniu Matteotiego był 
na audiencji u króla i zaofiarował swą dymi­
sję. Ku:', jednakże wyraził życzenie, aby Mus­
solini dalej prowadzi! agendy i przeprowadził 
jedynie rekonstrukcję swego gabinetu. „Cor- 
riore dT ta lir" donosi, ie  ustąpienie Mussolinie-_ 
go wywołałoby wojnę domową między socjali- 1  F ra n k  fra n c . (za D O ) ' 
staini a faszystami. \T. Jov lc  " '*

F inzi w  wyw iadzie z korespondentem „P e ­
tit Parisien" powiedział, że w  niedługim czasie 
nastąpią we Włoszech doniosłe wypadki, o 

^których na razie ze względów  patrjotycznych 
[musi milczeć. Komisja wykonawcza stronnfcfw 
yąększościj na której żądanie nastąpiło -ustą­
pienie Pinziego,'odrzuciła z.e względów  formal- 
nTch jego prośbo o skonkretyzowanie zarzu­
tów', piodnoszouych przeciw niemu.

---------------- oo ------ ; ’ L

M a t t e © t i  i y |© ? l
a r e s z t e w a u o

Rzym, 20 czerwca (P A T ). Na polecenie,    w ła­
dzy sądowej aresztowrala policja wmzoraj byłe­
go członka dyrektorjatu pa.rji faszystóiw, Gio- 
yanniego Marinellcgo pod zarzutem namowy 
do pozbawienia wolności osobistej posła Ma- 
teotiego. Wobec wpływowego stanowiska Ma- 
rmellego, który jest administracvjn,-m dyrekto­
rem stronnictwa faszystóry, zwróciło już’ w  pią­
tek uwagę, że na posiedzenie dyrektorjatu na 
kióryin miał nastąpić doroczny wybór w adz 
dyrekorjatu, Mussolini nie zaprosił Marinelleffo. 
Marinę Ili został aresztowany, ponieważ dostar­
czył pieniędzy pomocnikowi Duminiogo, Thicr- 
schwaIdowi na podróż do Rzymn. Tierschwald 
został wczoraj aresztowany. MarineHi był do 
niedawna socjalistą. Tierschwald zeznaje, że 0- 
strzegł MatteoHego o planorvanym zamachu. 
W  dniu, w którym pozwano Dłatteotieg-o był 
Lhicrschwald wezwany, aby przybył do boteiu 
0 1 Gt y  tain przybył, inni, którzv
mieli się tam znajdorrać, już 'odeszli i powrócih

cfopierp o godz. 22.30 i oświadczyli Że ,.wszys‘f- 
ao dobrze poszło". Thierscliwald wysla! między 
tnnetni kilka ważnych dokumentów do Grazu, 
adresując je na „poste restante". Nazwiska a- 
dresata nie chce on wymienić! Thier^.hwald 
sądzi, że Matteoti jeszcze żyje i znajduje się 
w  pewnej w illl kolo Fiuggi. W ilii tej policja nie 
zdołała odszukać. ’ >

Gdzie js&t Boss1?
Rzyni, 22 czerwca (P A T ). ‘ Kom itet w yko­

nawczy posłów faszystowskich po powzięciu 
uchwały, odmawiającąej zbadania sprawy Fin- 
ziego odroczył się do chwili zebrania się par­
lamentu. B yły  szef prasowy Bossi, jan się zda­
je, uciekł do Francji przez St. Bernard. W edhig 
innej yeraji, widziano go w  Neapolu. „Con ie- 
ro Itafńmo" zaiviadamiając o tern, że przestaje 
UTchodzie, podaje jako powód reorganizację 
finansową wydawnictwa. . ...st .

27-7J
5'20

9? 19

L o n d y n . . . . T l  \
K u ryc li (za 100) ,jr7*craj . .
Par-yż (za 100) -  . ' T  A "  f . ^ i  
IK e d jo Ia n  .
P ra g a  (za 100; .
W ie d e ń  (za 100.000)
F r a n k  szwajc. . . L  '‘."L".
K o r .  a u s tr . . . . . ' * . V ł v; .

Ceduła kursowa giełdy krakowskie1

22-75 ra- 
15-45-15-42-15-40 

7-351/,
92 09 

7-33

2 0  c z e rw c a  192- r.
W ztotTCil

Truisakcje

,ł'j (ćy. Alrt*

/inięcie generalnego ônsuiati! 
fiolsk;ego w Berlinie

(!•■■ *pgr%>n ««>7, f./iy Vią n

Berlin, 20 czerwicą. Jak’ się krwespondont 
wasz dowiaduje, ma być generalny konsulat 
polski w  Berlinie ze względów  oszczednościo- 
" vych zm ien ian y  na konsulat zwykły. Dotych­
czasowy generalny konsul polski ma podać się 
uo dymisji. P.miamc tej nie przypisują absolut 
me^ :adnego znaczenia politycznego, gdvż spo­
wodowana ona została 
szczędnościowemi.

tylko względami o-

komunikaty i zawiafouiieuia«r
r J ™ Y  NA KOLONIĘ W AK AC YJN Ą W  KG- 
ŁHANOWIE ,odbędą się w sobotę 21 bm. od 5— 7 
Wieczorem w szaoie im. ' ‘
EO zjipre im, św. Barbary, Szujskie-

PaSM te s:e 0 ttym bie szefa » ■HSiCłM!0OjsHO®i|O
(Telefonem od naszego' koresimniienfa^ 

Warszawa, 20 czerwca. W  związku z zarzm 
tarni, podniesionomi przez poszczególnych po- 
slów, odnośnie cło gospodarki w budownictwie 
wojskowem, szef biidoiA-nictwa wojskowego., 
pułk, Piątkowski, zgłosił wczoraj dymisję. Dy­
misja nie została przyjęta.

Rretfyiy kolejoas n ir Ę m w f o m ó s i
(lelefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa. 20 czerwca. Jak się dowiaduje­
my, w  najbliższym czasie wydane ma być roz­
pór . .lżenie^ regulujące na nowych zasadach 
sprawę Lredytorvanła przemysłowcom i kup- 
com nrJeźytości za przewóz koleją większych 
nosei towarów. Dotychczas uzyskać było ino

hankn. Ka/.dy

dualnie :

ft»,urancyjnemi 
, - poszczególny wypadek przy- 

krcdyia będzie załatwiany indyw-i- 
i stosownny bęaaio do wszystkich ga- 

łęzi przemysłu Rozporządzenie powwższe obo­
w iązywać będzie prawdopodobnie już od 
l'Pca br. ■£. ( 1-go

Phhffifnyt.) nfs heSzit!
naszego koiesnoudtmtał.flelefonenj o j 

Warszawa, 20 czerwca. Dzi,..^ 
Poranny" zamieszcza inspirowmną 
przeczącą pogłoskom, jakoby m:

siejszy „K m jer  
wiadomość,

„ . , “ y  miała nastąpić
fuzja poszczególnych banków prywatnych W
związku z tem stwierdzić należy, i¥*zatniar 
zjednoczenia banków drogą przymusu istniał 
wśród najbliższego otoczenia ministra Grab­
skiego, okazał się jednak zupełnie niera-IUy.

Wyur^wa na Mont E^srost 
mus lała zawrdoió z  drogi

Londyn, 20 czerwca. (AW ). Dzienniki opisują 
losy ostatniej ekspedycji na Mont Eyerest. Ekspe­
dycja, która wyruszyła 12 maja, musiała zawró- 
ciu ^kinlccm burz śnieżnych. Ponowne usiłowania 
spehly jak dotąd na niczcrn. Mianowicie ekspe­
dycja osiągla wysokość 23.900 stóp, wśród ol 
’ rz*Vn ;ch przeszkód. Jednak sjKitkawszy się z 
bardzo niską temperaturą i ponownemi burzami 
śmeźtnomi, musiała zawrócić do dawnego obozu, 
W  powrotnej drodze 4 tragarzy krajowców zaglisęe»*tjg S M S S s

Akcje bankowe:
Pol. Bank przem. I -  VIII 
Bank nipoteezny , VIfT 

„ ^Małopolski . . , . 
Ziom. Bank kred, I —IX 
Powsz. Bank kred. I—V 
Akcyjny Bank zw. I—IX 
Bank Komercjalny I—IV 
Bank zw. sp. zar. I—XI

Akcje Tow. handlowych: 
Pol. Tow. handlowe I—V 
Impex I—V . V*. - , . 
Pharma I—lit  .
Bracia Rolniccy I  , , , 
Polski Glob I - IV  . , . 
0. Uartwig I—V . , . 
Żeglnga Tolska I—III .

. j.
Akcje Tow. przemysfowych:
Zieleniewski I— IV . 
Ceąielski I - I X  
Parowozy T—III YA ' !  . 
Antnmotor I —"II / r L  . 
Potęga 1—TT .
Lemiesz I—II A L A  . ' .  
Trzebinia I - I V  . 
Pocisk* I - I i i  VL 
Górka l—Tt:
Sierś-a I—IV A >>T ‘ .t 'i'' . 
Tepeae)I—IV . ‘A . Y ,  
Gazy ziemne 1— II 
Polska "Nafta i L f l l  ‘ .A  
Pokucie T A
oikos iA i v ’k 
r e z e t ' i - iy ; ; iA ^ ,-;%
Strąg I '*."'L"TV. ' .
Syndykat., koszyk. I—III 
Tłasźcsio Trzebinia T—II 
Krakas I—VI ".'A:SV“V . 
Chodorów I—V '.'L
Omielów I—II rV ^ v ? '.  
Ęlektrow. Siersza I—IV • 
Ilynąraf I—II . W"*', . 
Nicinojowaki I , ” A , 
Kaoelnsze Myślenice 
Roan, Zieliński i Sira 
Termpol ",
A. Piasecki 
Chybie
Lud, Z akt. Garb, . 
Azot •

dziś lfa/6

mały przy usposobieniu śla­zach również ruch 
bem.

Na pogiehłziu rnch po jednej prawie transakcji 
- m gatunku, słabiej. Gazy zach. 275. Ja- 

wmrzńo gr. 17, Jaworzno dr 1975, Nobel 1‘30—  
l ‘-10, Lokomotywy 46 - 5 0 -4 8 ,  . Nafta Krosno 
49—50, Miljonć wki 0‘40.

Rada rielćowa uchwaliła na posiedzeniu i>  7 ^  
przypuścić do notowania Listy zastawne i ,,w. 
Krod. Zirmslue-go wo Lwowie i to obu 
akcyj.

trams-

.js !

Warszewska giełda pieniężna
W a rs za w a , 20 czerwca.

D o la ry  S f. Z je d n .
K o ro n y  c z e s k ie  •
F ra n k  fr a n . . , .
B e lg ia  . . . . . . .
H o land ju  . . . « «
L on d yn  . . . . . .
N ew  J o r k  ..............
P a ry ż
P ra g a  . . . . V  , .
S z n a jr a r ia  , .
W i e d e ń .................
W io c h y  . . . . . .
S ztok h o lm  . . . .
klony złote . . . .
F ran u  z ło ty  . . . 
fh iljon ów k t . . . .
P o życz tta  z ło ta  .
P o ż y c zk a  d o i. . •
Frank szwajc. . . . . . . .  —

P a p ie ry  d y w !d en a ow e  w  W a r s z a w ie
x dnia 20 czerwca 1924 r.’

gdra" W złotych 
AKCJE: . '

Bank I fa w U o w y  . . . 7 5  '. “T*.
Bank 'Łxv. Sp . Z a r . , . W T ' " !
C e g ie lsk i . . ■
P a ro w o z y  .
SfariiChowfco
Z ie le n ie w s k i .^ .*75 '

& -r •»

5-18A

27-90 
24-37 "

154-51^ 
22-15«/, 
5-187, 

2800 
15-35
91-09—98 00 
7-327, 

22-557,

0-71-0-72

0-5i— 0-53

2-69-2.80

Transakcie 
5 >40-5 8 )  

8-8C-3-29 
0 -49-0  59 
0-32-0-35 

2 -27 -2  13

< « • • •

„ __
! « • « • •  r< ■ i

« « l • ł i « «-  ^ ->» *

40-’/,—44 09 
5-25—5-15
A-.c-ao

^ f l - 2 9  
4 75 - 5 90

0-16-0-15

3-30

0 32

070-9-63

0-i4

7-70-7-60

0-50-0-49

1-00 
13-90— 13-60 
4-70—4-60fi,*- y

C-48—C-47 

0-37-0-35

C-55

C-13-0-16

3-80

0-33
0-80-0-65
0 - 2 2 - 0 2 0

0-12

fi-05—7-83 

C"o4—0*ol 

0-34-0-33

0-77

14-25-14-00 
4-70—4-50 

2-35—2-30

Ż y r a r d ó w . .
H a b e rb u s c h  
N a fta  P o ls k u  
Spirytus . .
C h o d o ró w  •
Ć m ie ló w  . .
Nobel . . . . . .  •**•**• ** i l -35-149
B an k  P r z e m . L w ó w  * 0 30 -  C 31
Bank M a ło p o ls k i . * —
Tr/.ebin fa , f W W w  -
U r s u s ...................V*?L [  .175

-00-
Zurych, 20 czerwca. (PAT). Otwarcie giełdy; 

flolandja 21DG5, Nowy Jork 5G4‘50. Lmuhm 24‘48 
Paryż 30‘40, Medjołar 24'50, Praga 1686fT, Eu*. 
dapeszt 0‘0065, Bukareszt 2'50, BialogTÓd 672 'Ai 
Sof ja 4*10, Wiedeń 0T079 3/8. ^

Z OSTATNIEJ CHWILI

l.C 0—0-85 
4-80—435

C-55

1-45-1-50 
5"6o—5'50

115 
0-17-C-15 
5-50—5-i0 

1-00 
4-90— 4-80

0 34-0-32

1-50-1-40
5-75-5-60

S t a r c i e
Paryż, 20 czerwca (P A T ). O glosowaniu nad 

rotum zaufania dla Herrmta donoszą jeszcze, 
eo następuje: >  ■*?>-*: fy-r

P rzy obliczeniu glosow  nastąpiła gwałtówhll 
wymiana słów m iędzy socjalistami a komuni­
stami. przyczem doszlc do starć. I ’o skończo* 
nio głosowania nad rotum zaufania Izba przya 
jęła głosami lew icy przeciwko głosom praw icy 
wniosek socjalistyczny, który głosi, że parla­
ment francuskię boleśnie dotknięty porwaniem 
Matteotiego, potępiając wszelkiego rodzaju 
zbrodnie polityczne, przesyła w yrazy sympatji 
parlamentowi włoskiemu. Przed poddaniem 
tego wniosku pod głosowanie Herriot podniosł 
zastrzeżenia, jakie nakazuje poszanowanie su­
werenności włoskiej. '  !

Kraków, 20 czerwca.
Po św*ątecznvm odpoczynku bynajmniej nie 

zlcó większej oclioty do robień a transakcyj w 
efektach. Nadal obroty minimalne, przy słabszej 
tendencji. )V większem zainteresowaniu, jak po 
przednio, Piasecki, którego silnio poszukiwano, 
Przy  .tendenej* źwyżkówej. W  ra'-dach i dewi-j

Po ramk/i«eciu kron iki
Aresztowanie dzierżawcy dóbr 

w Krakowie
(s) OJ tfiku dni toczyły się w urzędzie śled* 

czym pod „Telegrafem" dochodzenia przeciwka 
Tadeuszowi Ostrowskiemu, dzierżawcy dóbr w 
Tarnawie Miżnej kolo Turki. Wyniic dochodzeń 
doprowadził do tego, że , dzierżawcę dóbr Otetrow* 
skiego odstawiono z aresztów pod „Telegrafem" 
do wię ięnia św. Michała. Ostrowski miał w spo- 
sób perfidny pcpclnić szereg oszustw, któremf 
dotkniętych zostało szereg osób na grancie kra 
kowsklm. -2 i jf

Jest rzeczą dziwną, że o aresztowaniu Ostrow­
skiego nie zardadomiły władze policyjne prasy do 
tej pory. t

a-Tpwmhe* - • -..y-c- f

NUNCJUSZ PAPIESKI L a URI, jak nam tcle- 
foTniją z W ar^zaw w y jeżd ża  jutro do Łomży.

W IE LK A  KATASTROFA OKRĘTOWA NA 
WYBRZEŻU NORWEGJF. Około wybrzeża Nor- 
T_pgji zaszła wielka katastrofa okrętowa. W  gę­
stej mg e parowiec Cacucaral najechał na paro­
wiec Ilakon Jarl, który w przeciągu 15 minut 
za->nąr. Iii ca))* ofiar jest bardzo znaczną, ponie­
waż większość pasażerów z powodu późnej nocy 
znajdowała s5q mż w łóżkach. * * * = -* < ■ ------ --
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Diarjusz ekonomiczny

—  Stopa procentow a Banku gospodarstw a  
krajow ego bęizie wynosiła 13/40/o miesięcznie.

—  Plan reorganizacji przem ysłu wojennego
ustalono na zasadach w ministerstwie spraw woj 
Bbowycb. Obecnie odbywa się rewizja umów z po- 
Bzczególnemi dostawcami armji. —  W tych dniach 
jen. Sikorski i szef sztabu jen. £t. Haller oraz 
szef admiuistracji, wyjaiła do centrów, wyrabiają­
cych przedmioty na użytek armji, aby osobiście 
cbadać potrzebę i wydajność niektórych fabryk.

—  P ro jekt rozporządzenia o izbic przysię­
głych ekspertów  dla spraw  bucha!tery,nych
0] racowuje obecnie ministerstwo skarbu. Projekt 
został już uzgodniony ze sferami nnarodajnenii.

—  Redukcja robotników pomocniczych w prze­
m yśle węglowem  wyraża się na Górynj Śląsku 
liczbą 8 procent, w zagłębiu Dąbrowskiem 11 pro­
cent, zaś w zagłębia Krakowskiem 17 procent.

— Redukcja w ytw órczości w przemyśle włó- 
kienniczem wyraża się liczbą 40 procent.

—  Monopol ty ton iow y przyniósł w maju naj­
większy z monopolów państw, zysk, t. j. 12,117.830 
złoty cb

—  Fabryki B 'ałostockie otrzymały zamówienia 
wojskowe na 8.000 koców i 150.000 metrów 
płótna.

—  P rzem ysłow cy łódzcy proponnją rządowi 
polskiemu oddanie swych fabryk do eksploatacji 
u i rachanek tego ostatniego, tytułem dzierżawy, 
pod warunkiem zagwarantowania, jednak i i  prze­
mysłowcy uie poniosą żadnej utraty z powodu 
przy musowej administracji państwowej.

—  W spraw ie ceł protekcyjnych obradnje 
obecnie angielska Izba gmin nad rezolucją wielkiej 
konferencji imperjnm,

—  E w idencja  osób zajmujących się handlem 
zwierzętami zarządzona została przez województwo 
łódzkie.

Eksport zboża czy mąki?
Od pewnego czasu coraz bardziej jasnem się 

staje, że utrzymanie aktywności bilansu handlo­
wego, domaga się imperatywnie dozwoleria wy­
wożą pewnej ilości płodów rolniczych. Obecnie 
j iż nawet na zgromadzeniach kupców i rzemie­
ślników uchwala, się rezolucje, domagające się 
dozwolenia tego wywozu na to, by podnieść 
snę kupczą rolnika, który przy obecDym stanie 
rzeczy w  ostatnich miesiącach przestał prze­
ważnie być konsumentem przemysłu i handlu 
miejskiego. W  związku z tą ogólną tendencją 
Kom itet ekonomiczny rady ministrów uchwalił 
świeżo obniżenie ojTat wywozowych na zboże 
do 15 zł. na tonnę.

W tych warunkach samo przez się narzuca 
się pytauie, czy z punktu widzenia gospodar­
czego nie jest racjonalnie forsować eksportu 
wyrobów młynarskich, t. j. mąki i otrąb, jako 
produktu wyżej wartościowego, zamiast n ie j-  
wartościowego surowca, jakim jest zboże 

Pierwsza próba wywozu mąki i otrąb a to 
w ilości 800 wagonów pierwszej a 1000 wago­
nów drugich, nie dała rezultatu, porreważ 
z jednej strony p izy obecnej słabej konjunktu 
rze światowe] a przy wysokich opłatach wyw o­
zowych, eksport teu okazał się niemożliwym, 
z drugiej strony zaś postulat zniżenia cen mąki 
na targu wewnętrznym o 7 i 1/2% stal się 
nierealnym, wobec tego, że przy słabym popy­
cie mąka i tak musiała spaść nawet więcej, niż
0 tę różnicę.

S, rawa dozwo]ema wywozu mąki i otrąb po­
winna być obecnie wznowiona na zupełnie in­
nych zasadach. Przedewszystkiem należy wyjść 
z założenia, że eksport czy zboża czy mąki jest 
w tej chwili koniecznie potrzebny ze względu 
na bilans handlowy; że oczywiście eksport mąki
1 otrąb jest racjonalniejszy niż eksport zboża: 
że tylko ilości znacznie poważniejsze, niż 800 
wagonów mąki i iqoo  wagonów otręb, mogą 
być rozdzielone na młyny, mające od 10 m. 
długości walców w górę, a więc uzdolnione do 
wysokojakościowej produkcji, —  w takim, sto­
sunku, aby koszt przemiału przypadający na 
poszczególną jednostkę towaru w każdym z łych 
młynów, mógł być rzeczywiście obniżony, co 
pozwoli zmniejszyć marżę między ceną zboża 
a ceną mąki; że młynarstwo polskie straciło 
od lu  lat kontakt z targami zagramcznemi

będzie musiało dopiero zdobywać je  sobie 
z dużym trudem i wielkiemi ofiarami, że pora 
na poajęcie ekspoitu jest silnie spóźniona, gdyż 
targi światowe są już dobrze zaopatrzone. W y ­
chodząc z tych właśnie założeń, nie można przy 
pierwszej próbie eksportu nakładać młyiarstwu 
formalnych zobowiązań co do zniżki cen mąki 
na targu wewnętrznym, zwłaszcza, że ceny zboża 
już znowu mają tendencję zwyżkową. Następnie 
racjonalna polityka eksportowa nakazuje w tej 
pierwszej fazie eksportu, odnowionego po 10 
1 itacb, udzielić mu daleko idących ulg, zarówno 
co do opłat wywozowych, jak i na polu taryf

kolejowych, jak w  końcu co do podatku obn> 
towego od eksportu.

Komitet reprezentacyjny całego polskiego 
przemysłu młynarskiego, w którego skład 
weszły obecnie wszystkie organizacje tego 
przemysłu, ma obecnie u rządu wdrożyć akcję 
dla uzyskania zrozumienia i uwzględnienia 
wyżej sprecyzowanego stanowiska.

Dodać należy, że eksport zboża jako takiego 
napotkał na ogromne trudności natury technicz­
nej. Z 8.300 wagonów, dozwolonych na wywóz 
organizacji „Unitas" ra  cele podatku majątko­
wego, jeszcze kilka tysięcy wagonów leży 
w Gdańsku bez nabywcy i będzie musiało być 
sprzedane uie z wielkiemi stratami. Przyczynę 
złego stanowi głównie niemożność osiągnięcia 
jednolitej jakości i jednolitej a wysokiej wagi 
gatunkowej, oraz odpowiedniego stopnia su­
chości towaru Eksport zboża wymaga urządzeń 
technicznych do czyszczenia i suszenia oraz 
do unifikowania ładug, których n nas brakuje. 
Natomiast nasze większe młyny handlowe w b 
zaborze pruskim, w Małopolsee i w Warszawie 
były zdawna urządzone na wyrób mąki ekspor­
towej i mają znacznie wuększą łatwość dosto­
sowania się do wszelkich wymagr.fi eksportu.

Dla stosunków wewnętrznych pierwszorzędną 
wagę ma sprawa zmniejszenia marży między 
cenami mąki a cenami zboża, która to marża 
jest u nas znacznie większa niż n, p, w Czecho- 
Słowacu. Jest to jednak zjawisko zrozumiałe, 
j^śli się uwzględni, że młyn, urządzony na pize- 

_rob dzienny 12 wagonów, przerabia zaledwie 
i 2 wagony. W  tych waruukach koszt przemiału 
'musi być bardzo wysoki. Eksport produktów 
młynarskich umożliwi zmniejszenie tego kosztu. 
A le nie jest to jedyny czynnik, który tu wcho­
dzi w grę. An i młyny handlowe nie mają obecnie 
kapitałów obrotowych na zakup zboża, ani rol­
nictwo nie jest tak finansowo silne, by mogło 
sprzedawać młynom zboże na kredyt, ani wreszcie 
młyny nie mogą od swoich odbiorców uzyskiwać 
dobrego materjału wekslowego, któryby im umo­
żliw ił dyskont w Banka Polskim K redyty finan­
sowe, z których korzystała n. p. Małopolska 
Spółdzielnia kredytowa młynów jeszcze w r. 1923 
w P. K. K. P,, nie zostały odnowione po spła­
ceniu. Byłoby tedy zadaniem Banku Gospodar­
stwa Krajowego stworzyć formę, która zezwo­
liłaby na finansowanie młynów handlowych, 
a pośrednio i rolnictwa, znaczniejszymi kredy­
tami, co pociągnęłoby za sobą zwiększenie prze­
robu i podaży mąki i oddziałałoby dodatnio na 
marżę między ceną mąki a ceną zboża.

Roba

O r g a n iz a c ja  i ro z w ó j c u k r o w n ic fw a  
w Po lsce

W  i oku 1918, gdy ziemie polskie, uwolnione od 
najeźdźców, zjednoczyły się znowu, przemysł cu­
krowniczy polski był rozbity na kilka orga.nizacyj, 
działających na terenie poszczególnych dzielnic 
Ezeozypospolijej.

W  b. zaborze rosyjskim istniał od lat. kilkuna­
stu Związek zawodowy cukrowni Królestwa Pol­
skiego. IV' IV iolkopolsce przemysł cukrownieizy 
stanowił jedną całość gospodarczą z przemysłem 
niemieckim, a po wyodrębnieniu się tej dzielnicy, 
powstała organizacja czasowa, z której w roku 
1921) wyłonił się Zwką.ze-k przemysłu cukrownicze­
go b. dzielnicy pruskiej, który to Związek prze­
mianowano w r.' 19.21 na istniejący po dziś dzień 
Związek zacbodńio-polskieg-o przemysłu cukrowni- 
czego.

Po-czą.tkowo oba Związki op( rowaly każdy od­
dzielnie, lecz w krótkim czasie wyłoniła się po­
trzeba utworzenia wspólnej organizacji, któraby 
w sprawach szczególnej wagi, jak stosunek do 
.rządu, sprawy eks]>ortowe, aprowizacja kraju 
i t. d., reprezentowały cały przemysł cukrowni­
czy polski i ujednostajniały jego politykę. — 
W  związku z powyższem w- roku 1922 powstała 
Ptada naczelna polskiego przemysłu cukrownicze­
go, do której weszły oba wyżej wymienione 
Związki, oraz utworzony w tymsamym czasie 
Związek małopolskich cukrowni.

łkada naczelna w zupełności ziściła pokładane 
w mej nadzieje, dzisiaj przemysł cukrowniczy pol- 
sui st-uiowii jedną całość, na TG cukrowni urucho­
mionych na terytorjum Rzeczypospolitej, 70 nale­
ży do wspólnej organizacji; .o ile cukrownictwo 
p-olskde wyjdzie zwycięsko z obecnego kryzysu 
gospodarczego, zawdzięczać to obędzie w wyso­
kiej mierze ujodiioslajnioniu polityki cukrowmi- 
czej, przeprowadzonemu przez Radę naczelną.

Dla potrzeb gospodarczych przemysłu cukro­
wniczego zorganizowany został w r. 1921 z Ban­
ku Ziemiańskiego T. A. w Poznaniu, Bani: cu­
krownictwa polskiego T. A. z siodz-ibą w Poznaniu 
i oddziałom w W acław ie  .Bank jest obecnie or­
ganem handlowym przemysłu cukroArniczego, speł 
nia on wszelkie funkcje, związane ze sprzedażą 
cukru zarówno na terytorjum Rzeczypospolitej, 
jak i za granicą.

Przemysł cukrowniczy, jako źeiśłe związany z 
rolnictwem, cierpiał szczególnie w lotach wujcia* 
uycb na brak surowca. Obszar plautacyj buracza­
nych nawet na ziemiach poznańskich, najmniej 
nawiedzonych przez burze wojenną, zmniejszył 
się do połowy. »*•- Jl ' |

To leż za pierwszy rok normalnyr ęlln rozwoju 
produkcji należy uważać rok 1921, który przy­
niósł upragniony spokój.

O rozwoju naszego przemysłu cukrowniczego w 
dobie powojennej świadczą następująco zostawie­
nia liczbowe:

Rak Ilość 
tnlroirni

1921/22 63 82.187 ha 153.841 ton 40.900
1922/23 71 109.353 „ 266.399 „ 95.000
1923/24 75 141.217 348 240 , 140.000

Obecnie intensywna gospodarka rolna i zwięk­
szona’; kultura pozwala osiągnąć coraz lepszy 
sprzęt buraka, jednocześnie obszar phm-tacyj s 
lc się zwiększa, w ubiegłej kampanji w roki? 
1923— 1924 doszedł już do 07 procent, normy 
przedwojennej, w roku bieżącym według przy­
puszczalnych obliczeń wzrośnie o 15 do 20 pro­
cent.

Ooszar
plantacyj

82.187 ha 
109.353 „ 
111.217

Produkcja Eksport
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Najlepsze pre- 
r  H U l l l i  a t& «  ze iw atyw y po 
leca Leserkiewicr- i Ska, Kraków, 
Rynek 11, dom „ W tneck i. 893

Kanapki -ozkfadane, otomany, 
wózk1 dziecięce sprzedaje tanio 

Piechowicz, ni. A ikołajska 7. 907

s »  ® gag ta do zę- 
bów nadeszła. 

Leserkiewicz i Ska Kiaków, Ry- 
nea gł. 11, dom „Wenecki". 889
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Nadszedł w ielk i transport!

Ceny bezkonkurencyjnie niskie. 
S p rse ia i na raty,

H a l i n a  S m o l a r s k a
Iraków, ulica Szewska L. C.

E frawcow J, od kilkn la t szyje 
E’& w domach prywatnych w K ra­
kow ie noszukoje szycia prywatnego 
na wsi, najchętniej w  okolicach 
górzystych. Zgłoszenia do Admin. 
„N . Reform y* pod „W an d a ". 937

tąflagcle wsząsisle 
„ N o w e j  R e f o r m ^ 11?
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E3ERHARD, wTyjechał jako przedstawiciel polskiego 
zarządu kolei państwowych na konferencję korni 
tetu międzynarodowego dla transDortów kolejowych, 
które odbędzie się w Chrystjanji.

ROZBUDOWA SIECI K Q i.E ijWEJ W POLSCE-
„Morning Post“ pod datą 12 b. m. zamieszcza ko' 
respondencję z Warszawy o zamierzonej przez 
grupę przedsiębiorców augielskich budowie sieci 
kolejowej w południowej Pmsce, długości 500 mil- 
Koszta budowy obliczone są na 10 milionów fun­
tów szterlingów.

1 ERtólN PŁATNOŚCI RAT PODATńU MAJĄT­
KOWEGO, przyfudających w łatach 1921 i 1925 
od wtaśe cieli nieruchomości miejskich, do których 
stosuje się ustawa o ochronie lokatorów, a których 
jtdynem źróiłem dochodu są nieruchomości, względ­
nie także uposażenie służbowe, praca najemna lun 
emerytura, odroczył minister skarbu do 1 stycz­
nia 1926 r.

O iieby jednak przed dniem 1 stycznia 1926 r. 
właścicielom nieruchomości miejskich zostało umo­
żliwione zapłacenie podatku majątkowego w (rybie 
przewidzianym w an. 58 ustęp 5, usrawy o po­
datku majątkowym, t. j. listami zastawnemi, opie- 
wającemi na złote lub inne waluty, wówczas odro­
czenie zostanie automatycznie uchylone. Odroczenie 
terminów płatności nie dotyczy tych właścicieli 
nieruchomości miejskich, którzy je nabyli tytułem 
odpłatnym po d.iiu 1 stycznia 1919 r.

Właściciele nieruchomości w Krakowie, posiada­
jący warunki odroczenia podatku, nie potrzebują 
wnosić osobnych o to podań do władz skarbowych, 
gdyż mimo doręczenia im zawiadomień o oblicze­
niu 1. raty podatku majątkowego, (droczenie po­
datku będzie im prz\znane z urzędu, o czem każ­
dy interesowany będzie zawiadomiony pisemnie 
przez odnośne Inspektoraty skarbowe.

TERMIN DUPł ATY DO ŚWIADECTW P R ZE ­
MYSŁOWYCH NA ROK 19? 4  upływa z dniem 
30 go czerwca 1924 r. i bezwarunkowo przedłu­
żonym nie będzie. Kwoty dopłaty podane zostały 
w7 obwieszczeniu Izby skarbowej z dnia 26 maja 
1924 r. L. 5330/24/11. Bezzwłocznie po upływie 
powyższego terminu odbędzie się ścisła kontrola 
świadectw przemysłowych i przeciw płatnikom, któ­
rzy nie uskutecznili należnych dopłat, wdrożone 
będą kroki egzekucyjne, względnie postępowanie 
karne, z zastosowaniem kar za zwłokę po 2 %  
miesięcznie i % %  podwyżki za każdy dzień zwłoui, 
niezależnie od kosztów egzekucyjnych.

Płatnicy, którzy przy dopłacie zaklasyfikują swe 
przedsiębiorstwa niewłaściwie do kategorji niższej, 
ulegną grzywnie do 3 -krotnej wysokości różnicy 
między ceną należnego, a wykupionego świadectwa 
przemystowegu. Kara ta nie zwalnia od obowiązku 
nabycia właściwego świadectwa przemysłowego 
V/skazanem też jest, aby płatnicy, dla uniknięcia 
w ostatnich dniach natłoku oraz ujemnych kon­
sekwencja, z powodu niemożności pobrania od nich 
do dnia 30-go czerwca b. r. dopłaty, zgłaszali się 
we własnym interesie w kasach skarbowych jak 
najwcześniej.

T jie  powyższy kom unikat Izby skarbowej, który 
otrzymaliśmy we środę.

W  związku z powyższą sprawą otrzymujemy 
z Warszawy dziś następującą depe3/ą:

Jak się dowiadujemy, ministerstwo skarbu 7g0-
d ziło  się na p r o l o n g o w a n ie  d o p ł a ty  do ś w i a ­
de c tw  p r z e m y s ł o w y c n .  Pierw .za połowa tej do­
płaty ma być u i s z c z o n a  da 1 lipca  b. r . ,  drugE, 
do 2 0  sie r p n ia  b. r .

CENA C uKr.U POWINNA BYC ZNIZONĄ. —  
Z Warszawy donoszą: Na osiatniem posiedzeniu 
komitetu ekonomicznego Rady ministrów wyjaśniono, 
że nie było podstawy do doliczania przez cukrow­
ników do ceny cukru Kwoty z tytułu podatku obro­
towego, zgodnie z umową, zawartą w ministerstwie 
skarbu dnia 15 maia u. r. Wobec tego wszyscy 
odbiorcy cukru mogą domagać się zbonifikowania 
nieprawnie pobranej nadwyżki. Nadto w najbliższym 
czasie cena cukrn powinna być obniżoną o 2 i pół 
procent.

(rb). ZA NISKI POZIOM CBN PRODUKTÓW 
ROLNYCH. Jeżeli przed wojną za- 100 jednostek 
żyta mógł rolnik Kupić; 100 jakiegoś towaru, to te­
raz może mniej, mianowicie: żelaza 62, cementu 
o2, węgla 72, cukru 71, skóry podeszwowei 9G. 
Są to cyfry za marzec. W  gTiidiriu 1923 r. mógł 
kupić jeszcze mniej bo cukru tylko 65, skór 07, 
żelaza 46. (Z tego widać także, jak bardzo spa­
dły skóry podeszwrowe.

(rb). SPADEK CEN ŻYWNOŚCI W  W ARSZA­
WIE. ChB-b za kilogram kosztuje 0.32 złotego, 
gdy w lutym kosztował 0 40, a w kwietniu 0.35; 
slcmina \v kwietniu 2.06, dziś 1.57; mąka'pszenna. 
0.56, dziś- 0.51; cukier 1.16, dziś 1.12; masło 5.69, 
dziś. 4.87, tylko mleko zdrożało Koszta żywności 
wykazują następujące wskaźniki 'zło-t-e w poró­
wnaniu z cenami przedwojennemu luty 180, ma­
rzec 189, kwiecień 167. W  pierwszej połowie ma­
ja koszta lc- spadają'o 0.4 procent, w drugiej po- 
iowio maja o 0.5 procent. ~ > ;

(rb). T A R Y F Y  KOLEJOWE W POLSCE A ZA 
GRANICA. Jeśli taryfę polską określimy eufrą 
100, to czeska dla węgla równa 111, dla drzewa 
125, clla nafty 130, austrjacka dla drzewa 122, 
dla żelaza 112, niemiecka ula węgla 136, dla że­
laza 125 : t. d. Te cyfry jednak nie dowodzą, by 
nasze taryfy nie obciążały zbytnio towaru, gdyż 
w Polsce odległości przeciętne, na których trans­
portu ie się towary, są znacznie większe, niż w 
tamtych krajach.
(rb): REDUKCJA FUNKCJONARJUSZOW P a N 

STWOWYCM. W budżecie figuruje, jako ogólna 
ilość czynnych funkojonarjuszów państwowych 
733.000. W  tem policzono kolejarzy 229 tysięcy, 
wojskowych 237' nauczycieli 87, sluaby poczto­
wej 29, policji 45, urzędników monopolu i przed­
siębiorstw państwowych, tudzież robotników eta­
towych 14 tysięcy

Jeżeli to wszystko odejmiemy, to pozostanie 
urzędników wraz z sędziami, z cywilnymi urzędni­
kami wojskowymi, ale be-z poczty, tylko 63.000, 

wraz 'ze służbą niższą 88.000. Na tę właśnie 
ilość przypadają przeważnie redakcje. Zmniejsze­
nie urzędników państwowych wyraża się cyfrą 
14 procent, liczby kolejarzy 7.1 procent. Reduk­
cja fankujonarjuszów państwowych ;w -roku 1924 
dotknęła 20.109 osób, gdy w roku 1923 zmniejszo­
no etaty o 19.539. s

Są to cyfry baruzo niskie i niema czem się 
chwalić —  zwłaszcza, że liczba kolejarzy jest cią­
gle jeszcze niestosunkowo wysoka.

(rb). CENY HURTOWNE A  DETAJLICZNE. 
Cena wę.gia za tonę, która wyin-osiła w styczniu 
9.71 dolara, spoidła do maja na 5.71 dzięki wspól­
nym usiłowaniom rządu, pracodawców i robotni­
ków. Mniej wybitną zniżkę widać w cenie żelaza, 
które staniało z 41 na 34, gdy w Niemczech jes-t 
23, a w Czechach 18. Jednakże mamy wielo pro­
duktów przemysłowych tańszych, (niż za granicą: 
nafta u nas 2.90, w Niemczech 5.83, w Czechach 
3.64. Również tańsze są skóry. Ogólnie wskaźnik 
eon liurt-ownych wszystkich towarów niie jest za­
straszający, bo wynosi w Polsce 109, w Niem­
czech 137, we Francji 158, w Angłji 144 w poró­
wnaniu z cenami przedwojonne-mi. Nigdzie je­
dnak ndcma tak wielkiej, jak u nas, różnicy mię­
dzy cenami hurtow.nemi a detujliczalemi. Jest to 
zje wisko' zastraszające, a składa się na to szereg 
przy-ozyin, które wymagają szczegółowego rozpa­
trzenia. Występuje ono pnzedewszystkiem odno­
śnie do wyrobów przemysłowych —  a-l o i przy 
chlebie i mięsie różnica j&st także bardzo znacz­
na.

Stąd po-chodzi, że eony detajliozne żywności są 
u nas wyższe, niż n. p. w OzeTjhach, gayż cldeb 
kosztuje u nas tyleh/oo w Berlinie (0.32), gdy w 
Czechach 0.29; mąka pszenna 0.51, a w Czechach 
0.43; masło 4.98, a w Czechach 3.74.

Ta iatalna różnica na niekorzyść Pok-ki uwy­
datnia się tem jaskrawiej, że n. p. dena żyta jest 
u nas znacznie nizsza, niż w Czechach.

I tak cena żyła w Polsce w maju była 12, w 
Berlinie -16, w Pradze 25, w Anglji 10, a w Chi­
cago 13.8. Natomiast pszenica w Warszawie 23.3 , 
w Beifiinic 20.9, w Anglji 24.

wykonywania egzekutywy, apelują mieszkańcy tu­
tejsi, stanowiący gros lokatorów, do województwa 
krakowskiego, by przekazało te agendy tutejszej 
komendzie policji państwowej, która zarządzi stałą 
kontrolę w tym kierunku przez posterunki poli­
cyjne, a w razie przekroczenia norm uscawowyct 
przez właścicieli, odstąpi spiawy sądowi karnemu 
lub starostwu, celom ukarania winnych. Tylko tą 
drogą ustawy mogą zyskać należyty posłach.

Powierzenie tych spraw tutejszej komendzie 
poi. państw, da się wszakże o tyle zrealizować,
0 ile się w związku z tem powięnszy stan organów 
policyjnych o pewną ilość, co z drugiej strony wpły­
nie taliże dodatnio na ogólną służbę bezpieczeństwa 
w mieście i powiecie, Jest to konieczność, która 
jak ufamy, województwo uwzględnić potrafi.

Zakopane, 17 c-zoiHvca. 
(Ciągle przed sezonem. — Pogoda i ceny. —  Co 

będzie? —  Nowa kandydatura),
iSczon dc tej pory martwy i niema widoków ry­

chłego ożywienia. Frzyczyn oczywiście jest wiolo, 
a jedną z najważniejszych wyśrubowane ceny, na 
które wszyscy biadają. Swoją drogą i  lato tego­
roczne płata przeróżne figle, zawstydzając zmien­
nością aury najbardziej nawet rozkapryszeną 
d ro jid s ię ,O d  szeregu dni znowu jest ddżystc
1 deszczowo, a deszcz ustawicznie ,,‘siompie“ , et 
mieszkańcy miast nizinnych nazywają „popady- 
waniern11. Góry otulone cblukami lub spowite w 
chmury, także nie budzą zainteresowania, po­
wstrzymując bardziej zapalonych „turystów letnis­
kowych" od dalszych wycieczek.

Słaby zjazd gości stwierdza, że obawy naszo 
były słuszne, że Zakopanemu grozi przesilenie, 
które może być początkiem końca, albo... czyn­
nikiem odradzającym. Konsekwencjo z obecnego 
stanu rz.eczy i pytajnika, zawicszo-nięgo nad tego 
roe-zną frekwencją, powinni wyciągnąć hotekuze 
i właściciele pensjonatów, którym p-rzowrodniczy 
obecnie i ajbardziej nieczuły na pot-rzeby uzdro­
wiska p. Dzikicwicz. Jest on także kandydatem 
na burmistrza podobno, wychodząc z założenia 
że pieniądz, to wszystko. - K i i .

L i s t y  z  k r a f s i
(Roresp. „N. Reformy1*).

T arn ćw  15 czerwca.
(Z Rady szkolnej m ejscowej. —  Koncert Towa­

rzystwa muzycznego).
Pod przewodnictwem dyr. Parasiewicza odbyło 

się wczoraj posiedzenie Rady szkolnej miejscowej 
w którem w charakterze doradczym wzięli udziałkie-, 
równicy i kierowniczki szkół powszechnych. Przed­
miotem obrad była obsada trzech posad i założenie 
metryki szkolnej, któroj brak w naszych szkołach 
powszechnych odczuwać się daje. Przy tej sposob­
ności rozwinęła się dyskusja w sprawie frekwencji 
dzieci do szkół Z przemówień kierowników szkół 
dała się wyezne wielka troska o przyszłość mło­
dzieży, która w braku pomieszczenia wałęsa się po 
po ulicach i oddaje się próżniactwu, zamiast cho­
dzić do szkoły. Młodzieży meuczęszczającej do szkoły 
jest bardzo wiele, bo przeszło dwa tysiące. Czyn­
niki miarodajne, a zwłaszcza miejskie, powinny tą 
sprawą energicznie się zająć.

W  sali kasynowej odbył się koncert Towarzy­
stwa muzycznego „Echo". Na program złoż'7ły się 
produkcje orkiestry symfonicznej T-wa, która pod 
batutą kapelmistrza 16 pp. p. Kuczery odegrała 
wprost śwuetnie Schuberta „H-mo!l Symfonję", wy­
stęp p. Kopffowej, która bardzo dobrze odśpiewała 
pieśni solowe Kratzeia, Wrońskiego i wyjątki z oper 
„Żydówka" i „Fausta**, oraz występ ulubieńca tar­
nowskiej publiczności, p. Mazanka P. Mazanek od­
śpiewał świetnie szereg pieśni, poczem z p. Kopf- 
fowa śpiewali w duecie Mozarta d. t. „Don Juan". 
Akompaniowała umiejętnie p. Szuoianka. Prawdziwą 
atrakcją wieczora był kwartet smyczkowy, wyko­
nany przez pp. Prymusa, dra Anbera, dra Stypę 
i Giirtnera, którzy niezrównanie odegrali Mozarta 
„Opus 3". Wreszcie chór Tow. muzycznego, pod 
dzielnem przewodnictwem prof Gorzejowskiego, od­
śpiewał szereg pieśni, przyjmowanych frenetycznęmi 
oklaskami przez licznie zgromadzoną publiczność.

Nowy Sącz, 14 czerwca. 
(Magistrat a wykonywanie kontroli wywieszek 
w bramach domów. —  Apel do województwa kra­
kowskiego. O powiększenie etatu policji państwowej).

Zdawało się, że z dniem 1-go czerwca b. r., 
t. j. z dniem weiścia w życie nowej ustawy o ochro­
nie lokatorów, właściciele realności, którzy dotych­
czas bynajmniej nie krępowali się przepisami dawnej 
ustawy i „ustalali" sobie dowolne czynsze i opłaty 
dodatkowe, w przewidywaniu grożących ifir kar, 
wywieszą w bramach domów ustawowo określone 
daty, dotyczące wysokości komornego i opłat ubocz­
nych, na podstawie płaconego w toku  1914 czyn­
szu. Magistrat wiedząc o tem, że właściciele realności, 
podobnie jak dotąd, zńagatelizują i nadal przepisy 
ustawy, ogłusił publicznie pod datą 31 maja b. r., 
ie wszelkie przekroczenia w tym kierunku karane 
będą w myśl reskryptu starostwa grzywną do 200 
złotych lub aresztem do dni 14.

Ponieważ jednak z jednej strony właściciele 
realności w Nowym Sączu w przeważnej części 
przechodzą nad tem obwieszczeniom magistratu do 
porządku, celem zaś energicznego przeprowadzenia 
i ścisłej kontroli nakazu, brak magistratowi możności

Epokowe odkrycie:
Ameryka znana przed Kolumbem

Frankfurcki archeolog i historyh sztuki, profe­
sor dr Iiarol kaufmann, który badaniami swem/ 
i wykopaliskami wsławił się w świe-cie nauki, na­
pisał obecnie niewidką książnę pod tytułom: 
..Ameryka i początki chrzęści ja listwa** (ukazała 
się w „Doiphin-Yerlag**, Monaohjnm), w której 
zajmuje się odkryciem o opokowem znaczeniu.

Oto wskazuje od o a fakt, że już jakie 1000 lat 
przed Kolumbem znadiodzą się w środtuw.ej i po­
łudniowej Ameryce ślady chrześcijaństwa. Ba 
trwały do naszych czasów prawdopydufcafc cala 
grupy zabytków staro-oiirzoścajaiiskich. a tea fakt 
stoi w związku z tem, że prof. Kaufina-nD wyka­
zuje na podstawie wiadomości o smrożytmycib 
drogach handlowych i oceanicznych liniach ko- 
imniikacyjnycb, o.raz kierunkach, w których roz­
szerzało sie chrześcijaństwo, nrożliwośó i.sbnitwia 
już w początkach chrześcijaństwa związków mię­
dzy S-a.rym a a  owym Światem. Jest rzeczą zro­
zumiałą, że odkrycie to, wykazujące, że już naj­
później w szóstym wieku po Chrystusie niiato 
chrześcijaństwo w Ameryce trwale podstawy, 
sprowadzi przewrot w badaniach nad Ameryką 
i w datowaniu staro-amorykańskioh zahytków, 
nie mówiąc już o tem, że żywo musi zająć każde­
go, interesującego się hiaorją ludzkiej kultury.

Fenomenalna, naturalna k n n m a c ia  zwloK
Pisma włoskie donoszą, że w gminie Ferentillo 

•zaobserwowano rzadkie zjawisko zupełnej konser- 
wa>cj: zwłok. Odkopano tam mia.nowńoie zwłoki 
dziewczyny, zmarłej jurzed 14 laty i spoczywają­
ce już 19 lat zwłoki pewnego starca. Oczom kre­
wnych, którzy przyszli na cmcnta>rz z niewiełkie- 
roi skrzynkami, by złożyć do nich niewielkie, jak 
rię spodziewali, szczątki zmarłych, przedstawił się 
niezwykły widok: zwłoki miały tensąm wygląd, 
co w uijiu ich pogrzebania przed laty. Rodzice 
dziewczyny popadli w omdlenie, gdy ujrzeli jej 
uśmiechnięte, jasne oczy. Konserwacja zwłok była 
tak doskonała, że można było z nich ściągnąć 
bieliznę śmiertelną i ubrać je w nowe szaty.

Fenomen ton zainteresował naukowe, sfery, kló 
ro tłumaczą go szczelnem zamknięciem zwłok 
przed dopływem powietrza.

Z  ludożerców najlepsza s łu ż b a  daniowa
Ludożcistwo istniało do niedawna u wieJu 

szczepów środkowej Afryki, a i dziś jeszcze tu 
i tam bywa jro c-ichu uprawiane. Niktby jednak 
nie przypuścił zapewne, że z tych właśnie ludzr 
rekrutuje się idealna podobno służba domowa. — 
Rozpisuje się o tem w pewtnem augielskiem piśnnt 
europejska dama, żyjąca na farmie w Afryce środ­
kowej. '

„Afrykański murzyn —  pisze ona —  jest dziw­
iłem połączeniem pokojówki, nianki do dzieci, lo­
kaja, kucharki i dozorcy domu Przodkowie jego 
byli ludożercąmi, a we wsi, z której pochodzi, je­
szcze i dziś spożywają od czasu do czasu ludzkie 
mupo. Jako sluzacy nie myśli jednak zapewne ni­
gdy o ugotowaniu swoich chlebodawców.

Owszem punktem jego honoru jest zastawić im 
jak najsmaczniejsze jedzenie, jest podziwu go­
dnym kucharzem, radzącym sobie w każdej sy­
tuacji i z najskromniejszych środków umiejącym 
zestawić obfite menu.

A  jeszcze lepszą jest murzynka. Mam taką siu 
żącą murzynkę, wierną, czystą i pracowitą, któ­
rą można użyć do wszystkiego. Oczywiście trzeba 
na nią wpływać tylko dobrocią, nie popti&zozając 
równooześuio zbytecznie cugli. Znając- cokolwiek 
psyenoiogję tj Gi czarrnych ludzi, można ich uczy­
nić najwierniejszymi domownikami, potulnymi 
i łagodnymi, jak niale dzieci. Gdyby ich można 
importować do Angłji, rozwiązanoby w ten spo­
sób odra-zu problem dobrej slużny, a- panie angiel­
skie byłyby z pewnością zachwycone temi „czar­
nemu perłami**.

|
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